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Przemówienie prez. Tito 
na I zjeździe rad robotniczych Jugosławii 

BELGRAD (PAP) . ..-- We wto-
1 

nymi próbami podejmowanymi 
rek r-O!Zlpoc~~ły się w Belgra.d2Jie za graniicą, a 2l!Tl1erzającymi do 
3-dm.iJOwe obrady I :z.jaoou rad kwes:tionowama warto.ści sy1Ste­
robotn.iczych JugO&lawi~ z udizia mu zarządzania przez. rady ro­
lem ponad 2 tys. delega~ów i botnicze. 
gości. TI!.<> p()"jViedz.:ial, że „krytycy 

Delegacja Sejmu Ostatnie dni pracy resortow~c.!!, komisii 

W zfetdzle uczestnlcza przedsła· ci wykorzystują pewne nasze 
wlclele orqaniz.acl! r<>botuiczych I niepowodizeni.a i bra·ki i uogól· 
zwlazkowvch Polski (przew. dele- nil!liją je,. nie chcą natiom:i.ast wi 
11acji I. Lo11a-Sowlńskl), Belgii, Buł dzieć przyczyn tych trudności 1 
11arli, Cellonu, Chile, Chińskleł Re· ·•""""h &łabvch stroo:l Nie chcą 
pttbUkl Ludowej, Flnlandll, Fran· na':"",~ , . · . . 
cll, Intlli. Indonezji, Izra.ela, Maro· oru przyznać, ze naJWQęk:s:z.e 
ka. NRD. NRF, Rnmunll, Sxkoctl, trudności pl)"Ilęły z :ziewną<brz, 
Wę11ler. Wi<illdel BrytanU, Włoch. nie chcą też mówić ami piooć o 
Demokr.atvc7.neł Republiki Wiei- na1Szych sukcesa.ch, jakie ooiąg­
namu t ZSRR. nęliśmy wbrew niektórym ,,i:a-zaproszona 

do Finlandii 
WARSZAWA (PAP). - 25 l:J.m. 

marszałek Sejmu PRL, Czesłaiw 
Wycech, przyjął ambasadora 
Fi.nlaindid. w Pohsce p. Gun1I1ara 
Palmrotha, który pl"Z0kaza1 rń'll 
pj15mo pr:ziewodniczącego parla­
mentu FiinlaJn.<ldi p. K. A. Fa­
gerholma„ za.pras.zające dielega­
cję Sejmu PRL do złożenia wi­
zyty w Fi-nla[J<lJili. 

W piśmie tym, skierow.amym 
do marszal:ka Sejmu p. K. A. 
Fagerholm stwiierdza, że parlai 
ment Finland1i - biorąc pod u­
wagę liczne więzy historyczne, 
kulturalne i ekO<n.Ot!Tli=ne, lączą 
ce na,rody po1skri. i fiński - chce 

przed wniesieniem proiektu planu 5-letniego 
plenum Sejmu na 

W §rodę, 26 bm„ obrady w komJsjach sejmowych na temat 
projektu planu 5-letni.ego wkraczają w okres kulminacyjny. 
W tym dńiu bowiem rozpocamie się kilkudniK>we posiedzenie 
Komisji Pia.nu Gospodarczego, Budżetu i Finansów, na którym 
przedyskukwane zostaną podsta.W&We zagadnlenta. zwilllM-ne 
z rozwojem na.szej gospodarki w najbliższych laitach. IComisja 
omówi ogólne zal<Y~enia planu 5-letniieg<>, jak kierunki rotzWoju 
gospoda.rki, pod.mat dochGdu na.rodowego, inwestycje I za.trudni·e­
nie, następnie przedyskutuje tezy Ra.dy Ekonomicznej w spra­
wie pia.nowa.ni.a, zajmie się zagadnieniem doch<J'dów I wydatków 
ludności w okresie pia.nu oraz oceni zamierzeni.a odnośnie roz­
woju posz~ególnych województw. 

pr:ziewid!z:ia.ny jest początek po­
Slierliz.eń plenarnych faby, które 
n.ajpraiwdopodobni>ej Zialrońcrone 
wstaną w połowie miesiąca. 

Organizacja Współpracy 
w Dziedzinie Kolejnictwa 
będzie się mieśclć 

w Warszawie 

Sala wi·tala qoścl oklaskami, kló bo.ściom" 
re za.m!·entłv s!e w długotrwałą · . 
owade urzv wymienianiu de1eqa· „Gdyby C1 krytycy - zama... 
cli Chin Ludowvch. Indii I Polski czył Tito - uzna•l:i również n.ie 

W pierwszym <1niJU zja:Zldu za- które nasze pozytywne ooiągnię-
brał głOiS prezyclient Tito. cia przyćmiewające słabe stro-

W swoim przemówieniu Tibo ny, jakie wy19tąpily w ciągu u­
pook.reślil, że mimi=Y okres biegłych 7 Ja.t, byłoby dla nieh 
7 lat był okr>Esem wiellctej s?Jko- rzec~a trudną ok~eśla.nie na~zi;J 
ły dJa pn.es:zlo 600 tys. roootni- drogi do b~d<>wmct~a . SOOJall­
ków i roln.ików, którzy jaiko stycznego Jak~ rew1zjon1211l. . 
członkowie rad robotniczych u- Prezy~enrt; Ti~ ootro w~~ąpil 
c:restniczyli w za'!'"Ządza[JiU za- n.astępme przecr~ko temu, ze "". 
kładami. pracy. Był to dla Ju- ruekto~ch kraJ~Ch ?-en:~acji 
goolawii najtrudniejszy okres, ludoweJ ~trzymu,1e się, iz 11Ju­
gdyż trzeba był<> zwalczać pra- g~l;<tiw~a Jest. ~Ili~ przez .re­
wie niep<>konalne trudności, W1'ZJO<!ll1Zm, ze rue Jest kTaJem 
zwłaszcza na.tury gospodarczej. ~ial.istycznY'.11, ż~ wspólpracu­
W ciągu t.ego okresu klasa. ro- ie z ~aU~arm ze S1Zik?'1ą 
botnlcza ni.osia na sobie główny ?la .;kraJOW SOCJaWiiStycmych iitd., 
ciężar walki. Tworząc lepsze wa itd. ; 

przyczynić eię do wzmocnietn:iia 
przyjacielskich stasunków mię- Po'&A7olani·e 
dzy obu pail"lamentami - naiw;ią ...,, 

Naileży się spodziewać, że po­
siedz,ein.iia Komis.iii Plamu Goopo­
daircz.ego, Budrretu i Finainsów 
dadzą okazję do generałnej oce­
ny olttu.a1nego staITTU i perspek­
tywy n_asrej gos.podia.irk:i. PrZJebieg 
obrad pcxz;woli równie± zapeiwne 
wyrobić sobie wyrażniejiSZJe ndż 
do1tychczas 15,pojrz1enie na t.ema1t 
prZJyszłości nowego modielu go­
spo,dairczego w Pol1Sce. 

PEKIN (PAP). - Na konferencji 
ministrów kolei krajów socjalisty­
cznych. która obradowała ostatnio 
w Pekini·e, powzięło uchwalę o 
powołaniu do życia organ:zarjl 
wsuól,JHacv w dzied1.inie kolejni· 
ctwa I lei orqann wykonawc7.eqo 
- Komlteht Transnortu Kolejowe­
go z siedzibil w Warszawie. 

rumki ekonomiczne musiała ona Mowca zazm.a.czył, że sto.s,unki 
wyrwc się wielu rreczy ze szko między . k!t'ajami. oocjalistyczny­
dą dla swej stooy życiov,,-ej, na i:n1 ~Y byc opairte na ~~ 
mecz uprnernY1Sł<JIWienia i p!7.€- JemneJ. pomocy, na su:zerosci 1 

naczelnei reprezenłacii 
przemysłu prywatnego 
WAf!BżAWA (PAP). - Min'li­

ster Proomy&łu Drobnego i Rze­
miosła powol.al koroisję kooc­
dynacyjną =esz.eń pry1vatne.go 
prz,em)'\SlU. 

obrati:enia kraju. za,ufaruu. 
Omówiwszy sukcesy Jug01Sla-1 . Ti't<? polemizowal nastęj)!!lie .z 

wii na dred~ rozwoju przemy- rn;ktorym; k~tyka.~i za.ch-0dm­
slowego Tilto polemi.ZIOwał z pew 1111, kwesh<>ml.lącym1 clcmo0kra­

tyll'Łny charakter ca.lego ustroju 
sp-0lccznego w Jugosławi4. Po-

De 17 ad a Kultury Polsk1··e1· na L1'tw1·e winni on.i przyjść-mówił on-b. do fa.bryk jug01Słowiaós,Jdch, po-
r-0ema:wiać z robotnik.ami :i. po-

zanych w czasie wizyty fińskiej 
dielegacji parlamentarnej w Pol­
sce w roku ubiegłym - prze~ 
stworren:ie członkom polskiej 
delega.cji parlamen1ta1m.ej możli­
wości zaizna.jrnnienia się z ży­
ciem i problemami dZJi&!ejSZ€j 
Finlandii. Palfl Fagerholm wyra­
ża prrekonanie, że wymia[Ja de­
lega.cj i pairlamerutarnych sta[J,(}­
wi istotny środek w rozwoju 
wzajemnego zrozurnieirria mię- Do ZJaikt"EISIU działania lromlisji 
dzy n.a.rodami. należeć będzie m. in. repr-erzie[Jto 

Choć poisiedz:enia Sejmowej 
K<J<Tn:11Sji Planu Goopod<lrcZJego, 
Budżetu i FJITTal!liSÓW ISltaITT01wią 
centra.Iny punkt obecnych obrad 
parlamenita.m.ych nad projekt.em 
5-1aitilci., to jednak i·lościO'WO -
są one tylko drobnym wycin­
ki·ern tvch prac. Na bieżący ty­
dziieó OOwiiem wyz;nacZJooo ł=1~Z­
nie pc1n.ad 3J poo.~1eda~11 komi.sii. 
.Jedyni1e w cz:wairtek. 27 bm„ od­
będzie się 12 takich po.slie.d,ZJeó .

1 

tem spróbować zrozumi-eć, gdzie 
znajdują się funcla.menty praw­
dziwe.i demo•kracji, czy w wielu 
11a.rtyjnych kampaniach pdityC"Z 
n:vch, prc-klam-0>\va.nych u\)-Orczy­
wie ja.ko d-0sk-o-nała forna clcm<> 
kracji. w które.i każlly kanitali­
sta ma prawo wyzvskiwać pr.a­
ci: innych dla. cs-0bi·stegl) ~gace 
nia się, czy też w ll"tl'nju. w 
którym śr-0dki pr{}dukcji 7dla.i • 
clu,ią. się w clyspozyc.ii samych 
wytwórców, a na.,iszersze masy 
ludowe bi.m'ą udział w za.rządu;a 
niu gosp<Jda.rką .i w ki>erowarniu 
wszystkimi. ilnnymi dziedz:iinami 
żyda społecznego. 

Marszałek Wycech serdecznie waarie wobec władz iITTter-eis.óW 
p.cdziękował amba5adoil"O'W\i Fin- drobnego przemysłu prywatnego 
landiii za. przyjazine zaprooren:ie w sprawach gospo:lairczych, fi­
i z~powie<l2liał udztelenie przez nansowych i organi~cyjnych o­
Sejm odpowiedzi na pismo raz koo:xlynovm1n~e dz!•ala•lnośd 
p. Fagerholma w naj•krót.szym z:rzesreń prywa1tnego przemysłu 
czasie. I i ilch agend. 

Projekt pięciolatki 
Sądząe z tempa prac S.0 jmu 

nad tym zagadnie.niem, bedą o­
ne zailwóc:roine w pro}ekt-0•wa­
nym terrm:imi•e. 6 lipca mają u:kot1 
czyć prace komisje, a 11 lipca 

w dziedzinie handlu Zaf!;ranicznego 

Gwałtowna burza 2ł bm. Sejmowa Komisja. Hani Wg zalożeń projektu planu 
dlu Za.grani~neg<> wysluchala nasz eksJJ-O<rt w 1960 r. ma wzro 
lnfonna.c.il minłstra. handlu za- snąć <> 45,6 'proc. w P-OTÓwnaniu 
granicznego W. Trąmpczy1!.skle- z osta.tuim rokiem planu 6-lel-
go na temat głównych założeń niego. K" I " ' 

W zaJrończeniu prt>ry"(lent Tit<> 
wyrazńł nadziej~, że pjierw,5zy 
zjazJd rad rol:J.otl"Jczych nad.a no 
we.go rm.machu dal:;zemu rmwo 
jowi d7:ia1alności rad re>b{)t.n:­
czvch. W związku z tym pcckre 
ślil on, że jedną z najba'l'd:z.iej 
za~adni>Czych kwes.~i. jaka się 
\.•boonie wylamia j~·t sprawa 
P·Od:nies.i.erua \\ryd.ajności pra :y 
i równolegk z tym - podnl·e­
s!en.ia s.tooy życiowej wszyst­
kich ludzi pracy. 

Projektu planu 5-letniego w za- Najszybszy wzrost ekspoiriu na le eCCZY%ftle 
kresie na.szej wymiany towaro- za.łoron<> w grupie maszyn, u-
Wej z za.gra.nicą. rządzeń I sprŻ~tu tra.nsp<>rWwe- 24 bm. w godzń!lllach popołud-
- go. (Zalo:Wn<> np. zo-krotny niowych przeciągnęła nad woj. 

-

O pracach 
polskiei wyprawy 

na Spiłzbergen 

informować będzie 

czytelników 
korespondent 
„Dziennika" 

- inż. Maciej 
Kuczyński 

Po długich przygotowa­
nia~h wyrusza z Gdyni 26 
bm. wyprawa naukowa na 
Spitzbergen, gdzie w cią­
gu całego roku prowadz;ć 
będzie prace badawcze 
Przewidziane programem 
Mi·ędzyn.arodowego Roku 
Geofizycznego. 

Jak już p10dawaliśmy, 
ekspedycja składa się z 
dwóch ekip: letniej, która. 
powróci do kraju po trzech 
miesiąca.eh oraz zimowej 
pozostającej na. Spitzber­
gen do paZdziernika przy­
szłego roku. 

WY'Pl'awa odpłynie z 
Gdyni dwoma polskimi 
statkami: „Ba.łtyldem" 
„Ustką" • 

Redakcja „Dziennika Ló 
dzkicgo" będzie systema­
tyc:znie łnformować swych 
czytelników o p17..ebleirn 
prac wyprawy, zamieszcza­
jąc korespondencje ze 
Suitzbergen uczestnika te.1 
eJr.snedycil ł :zarazem jej te 
„~rnic:mego org:Jtthatora. -
'nŻ. :Macieja. Kuczyńskie-
1m, !dórY wyraz.ił zgcde na 
w.•nółpracę z naszą reda­

wzrost eksp<>rtu k-O'll\pletnych kielookim gwa.lłlo!Wna bwrz.a, po.­
obi1ektów przemysłowych.) lącwna z gradiob1dem. Wyrzą-

Eksport surowców I materia- <l".-iJa .on.a poważne s~ody w. rol 
łów ma wzrosnąć niewiele, bo ni~t.~J.e: ''! łąc~OŚCL ~efomcz- Bo' urges-M~.unoury 
t lk<> 

0 
3 proc. neJ i s1.ec1 ~lekt:yczme1 n.i.ektó- I.! 

Y h d d rych m11oast i W\Sl, 
Przec odząc o spraw otycZ:\ I S •1 . ..o. • k~"' k ł 

i 
, · T · zczego .me wuze w vuy wy-

cych • ~p-0r.u n_im. :a.mpczyn- rządz;iła burza g.rad!OIWa w rejo- u zys a 
ski os~13:11ceyt, ze proJekt planu nie pmsma Gór Swiętokirzysk:ich. 
przew1d.uJe w 1960 r; <> ·27 pr-0- M. im. na terenie gromady Wzdół ł f " 
cent wię~szy .przywoo;, t,qwa.ró~ Rządowy spaill grad wielkości YO urn zau an1a 
z za.granicy n1z. w 19 ·>5 r. NaJ- gęsich jaj. Kawały lodu docho- PARYŻ (PAP). - W nocy z 
wyższy wzrost im~rtu wyka1Łu- dzily do 2 dlkg wa.gi · 24 ~a 25 bm. fM1n~„kie Zgr~a 
ją surowce i ma.tenały potrzeb- · "' ·~ ~~ ~" 

J ne do produkcji. dzooie Nairodowe ud;z,ieliło vo-
Dla zabezpieczenia przewidlllla Hu „ aga Ił tum muiaITT'ia rządiawi Bourges-

neg<> wzrostu dochodu ludlllOŚci, Maurnoury'ego 252 glooam.i prize-

projekt planu za.kła.da. zwięks11.o w wo1·. białostockim dwko 210. 
ne o 64 procent w 1960 r. w po Kore.spoinden.t Reutern podkre 
równaniu z 1955 r. '\vYdatki na 24 bm. po poludin;iu nad czę- śla, że minllster Ga:illard nile u­
import towarów konsumpcyj- ścią powi~u Siemiaitycz.e w woj. krywa swego pil"Zlek<illllal"lia, :i!Ż je­
nych. bialao;tockim p:riresredl 7-knJoime go projekty OiSZcozę{Jno.~cdowe 
Rozwijanie wszelkimi sposoba- trowym paS€!tn krótlrotrwaly, spowodują podwyżkę kooztów 
mi wywozu za granicę naseych lecz n1iezwykle siJcn,y huragan, utrzymania. 
towarów jest konieczne, JlO'lliC- który W)'ll"Ządzil w kilku miej- Prasa fra~ttJSka bez zachW)'tu 
wa~ - mim<> zwiękswnego eks- scowośc.iach poważne szikody. przyjęła rezultaity glOO<XWa[Jia w 
portu - bilans handlowy w pl.a W sairhych Siiemiaityczach u- Zgrom.ad.z.eniu Narod.ówym -
nie 5-letnim będzie ujemny. O>Zikod.wnych :ziootailiO ok. 40 m- sbwier&ając, że „pr.zyczyiny zwy 

Deficyt bila.nsu handlowego b'lldowaó. cięstwa. premiera są w m.sadiz:ie 
rostande c-zęściowo 'Zlmnie.iszony W la..<:.aeh szalejąca wichura negaitywne, poatiew.at cteputowa 
przez wpływ w la.tach 1958-60 TXYWYd rywa.latymz korreniia.mi wdele nymi. kiierowała oba/wa prred 
ok. 593 mln. rubli za usługi, rzeiw, w naiwet pt"TJeSZilo nowym kT)'71YIS'em rządowym" 
głównie tranzytowe, na necz 100-letnie dęby. Duże S2lkody wy . . • . 
na.szych partnerów bandlmvych. nikly t.aikże w sad.a.eh i [Ja po- „Franc TJ11:1en"r" stwi<OC<liza:. Waz 
Poizo~tała część pokryta. zcstanie lach, gdyż huragianoiwii tO'Wall"zy- ne jest ?beonie. jaiką m·n:ineirza 
kredytami. szył ulewny deoocz i grad. prowad2l1ć poli~yikę preameir w 

-------------------------------------------------------~ sprarw:ie Algeru. Bourges-iMau-noury me powj111.1en żywić :z.lu-

Propozycja Slassena 
redukcji wojsk - w Podkomisji Rozbrojeniowej 

dzleó; llll1.i kongres socjalistów, 
ani jego własna partia nie zgo­
dzą się n.a kont)'11luOwlil.l!1.ie posu­
męć, które n~e stwarzają pe'r­
.~pe:ktyw szybkiego zaikończema 

Karnady, drarrnatu aJ.ge:r1S1k:iego. 

W Wilnie odbyło się uroczy-
, st~ ~twarci.e Dekady Polsko­
Litewskiej. Na. uroczystoiić 
otwarcia przybyli ze strony 
polskiej: minister kultury I 
sztuki PRL K. Kuryluk, de­
legacja przedstawicieli świa­
ta kulturalnego i artystycz­
nego oraz Państwowy Ze­
spół Pieśni i Tańca. „Slą.sk". 
Na. zdjęciu: fragment pre-

zydium akademii. 
CAF - fot. Szyperko 

* :(. * 
WILNO IPAP). - Zespól Pleśni 

I Tańca „Sią!>k", bawlącv na Vł· 
wl·e z okazu Dekadv KuJturv Pol­
sklef, Sll>Oobkal się 25 bm. ze Siu· 
dencklm Zespołem Pleśni I Tańca 
Uniwersytetu Wileńskieg0o Im. V. 
Ka·psukasa. 

W dniu 26 bm. zespól „Sląska" 
rozpoczyna 3-dniowe występy w 
Kownie, · 

• • • 
Nlesła;bnacvm powodczenlem cif!· 

szy się Festiwal FJ.lmów P''skich, 
którv odbvwa slą w kinach „Per· 
gale" w Wilnie 1 11RomuYa" w 
Kownie. • • • 

Cała t1rasa radzlec,ka bardzo 
szczeqółowo informule o przebiegu 
dni kulturv 1>01skief na Utwle t 
dni kullurv Jitewsk\eł w P·olsce. 

upały Ulewy • 
I 

Dziś koncertuje 
w Łodzi 

Litewski 
Pieśni i 

Zespół 

Tańca 
. Najbardziej atrakcyjną 
imprezą w związku z 11Dnia 
mi Kultury Litewskiej" bę 
dzie koncert świetnego Li­
tewskiego Zespołu Pieśni i 
Ta11ca, którego kierowni­

kiem jest Jonas Szwed.as. 

Zespół ten, który zapre­
zentuje nam bardzo różno~ 
rodny i interesujący reper 
tuar, wystąpi dziś, 26 czer 
wca, o godz. 19, w Tęatrze 
~owym. 

we Francii i Włoszech p . . 
nt!J~:::.y(P!Pt;.,-:' ~:~~~~~ rzykład wreczne1 

re!k odbylo się lrolejn.e poo1'2- Joh111oon. 
\ LONDYN (PAP). - We wto-\czył :prredstawkii.el 

drerrie P<l,dkom:;sji Rorzbl'Oj.P..n1io- Delegat USA, Stassen, wysu­
wej ONZ, któremu przew10'11n:i- nąl proIJ<llLYC.ię, by Stany Zjed­

spadly ulewne deszcze, które wy- ł d 
W k 

Wolały 'PO\vodzle W wde!U miejSCO• m o os' c •1 yro Śmierci woodach. I 
W olc-01icach Grenoble przerwana 

Potsko-czechosłowackle 

n<>ll1,C,ne I Związek Radz,i.ecki 
zredukowały liczebn,ość swych 
wojsk d-0 1.700 tys. z1>lni·e1-zy w 
t.rzech kolejnych etapach. Dele­
tta.ci W. Brytlldl!ii I Franc.il przy­

fOkOWani a tranzytowe lącozyli się d-0 wnfosku Stassena 
JlI'IJoJ)Onując zreduko01Wa.nie. siam1 

WARSZAWA (PAiP). - 2.5 bm. !iczebneg-a wo.isk swycb kra..iów 
roopoczęly <'1ię w Wairszaw.ie ro- do 650 tys. Pr1.1ed.sita11Tii:iiel Ka­
keowa1nia EL](lSl!J'."'l'tÓw tramsip.orto- na>dy równ:ież wyp{)IW'i,edizia.l się 

I 
wych P-Ofii i Czechosłow.a,r.ji w za prop0<zyicią am~·ryka.ós:ką. 
spnawie u~1prawnienia tra1nzyt:u Del-e>!pci USA. W. Bryta,n,ili i 
i .zbadan!a mo·Hiwości rc;zs2i2Tz.e Framcji za1:1trze1gli j>ednaik. że O-

l 
ru'7 tow„.:-cnvych pirrewmow tran sfa,t;n',e dwa etap.V r·edukcji f1ta-
z~'?""Y.Ch. R-"J'kowa1111ia t.e IS<\ wy- nu li.c:ziebneg.o wojsk za1-e.żeć bę-

2 d • · k za.stała. komunikacja kolejowa i sa- W Jednym z barów w Neapol!! 
na Ztennl ar zy mochoo-0wa. W depa!l'l:amencle lse- wybuchła awantura wywołana przez 

re wsk.u:tek ulew<Ilych deszc-zów starszego pana spożywającego ko-
wę gi'e rsk'ich poważnie uclenplały sady I ogrody. lacią w towarzystwie damy, kl6i'a 

Na p.ołud!n!u Fra111c.ll w Gl«>lleach wzbudziła zainteresowanie siedzą. 
• Tuluzy spadJy 11l•wne deszcze, '#ie cych opodal kilku młodych Judzi. 

- J:aWleSzOny noot,c>Wa111e tu od 1829 rokU. W Pa- Pan obrzuC:·l rvwali zn'ewagami, 
ryżu w dniu 24 bm. zanołowa•n<> a następnie zastawa stołową, po 

BUDAPESZT (PAP). Dw.ij na,l>rtiźszą 0 te.I pone Od 80 lat tern· czvm chclal poderżnąć 11ardlo swej 
dzlem:iikarzo weqierscv G. Obez· 'PeraJ!Jurę 1418 sropni c. towarzvszce, Odprowadzony do kl'· 
soYskv i J . Galy zostall osta!nio * "' * mlsadatu WJJrawił w zdumienie 
~kazan,\ przez S;;d Anelacyinv w · hmkc!01Uarluszv pol!cjl, którzy 
Budil'J>MZcic na lka·re śml9rci. RZYM rPAP). - Fala strasoZll- stw;erdzHd. ż<1 zazdTośnlk urodzo. 

Wedluq oficja\neqo ko;munlka!n wych upałów, która naWie>ch!łal ny !est w ..• 1853 roku, a wiec h· 
weqi.ersk!eqo M•n\stcrstwa. Spra- ~o?"ba.rdię, <>p.rócz !lc7"1ych pora- czy so~le 104 lata. Jego 43·lfllnfa 
w:edllwości, prokuralor qene.ralnv 7.<>n slonec2mych pociąga :za scbą przyfac,ółka zeznała, te n!gdv' do· 
złożył odwolanlo od ft.go wyroku; 7naezlllie powa.tnleisz<i nast~pstwa. tychc.zas nie mlała powodu us'car-
1 w najblH;szych dniach Sad Naj· i ·Tak. d011101Szą z Jlf".d.!-0Ianu. d<> lfJllnl- iać s1e na swe110 townzysza. życia. 
wvtszv dok:ma rewii.li procesu kl psychiat.ryc:me.I przywieziono w Zanvtany o sekret zachowar..•a mlo-

1 

ruk1em p.C<dpiis:illloEgo ootllJt,n.~o w dą od l'Oz:w>i•ąza~1ia pewny·ch pro 
Prad~e poc.nurrti.em.ia między. de blemów po,1ttyczny-ch, przy czym 
legaci ami :rządiowymi .Po1sik!i i nie sprec)'ZO\Vaili, o j<JJkiie pro-

._ _____ , _____ _.l C:z.echoslowacj]. j blemy chiold.al. kcją, 

• !cląiru jednej doby 11 o~ób. u któ· dośct krewki staruszek o:Jw:atJczvl 
Wvrok śmi<ircl rosła! zawle- rych upaly spowodowały zabume· krótl<0, :li! „zawsze jadł t pil 10, 

ezonv, !I.I.a umysłow„ - u co mlaJ ochote". 

\ 
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Dwa poważne osiąeniącia techniczne b1D> RozMowv_ „oz1ENN1K~" 
t6dzkich Zakładów Włókien Sztucznych tk ... -:::=. w spra!'1e nabywa~1a 

l.6dzkie Zakłady Wlók:łeit Samu nadilo pm:ęcl!'lla l tkaniny z tego! ka lat, • próby n.a skalę Pl'7Je- n~~~był 'P~ł w:~S::..':7- alrakeyJnyeh artyk.ulow 
cmych zanotowały na swym lron wlókina Sil o wiele mocniejsze mysłową, za.końclOOl!le ostia,tecz- czajny ~ min.i.sber pełnomocny Sy- Wiele osób mM'ZY o tym, :ł.e- - To jest suma ba.rdzo wyso 
cie nowe ~ <Jl!ili.ągnięcis.. od przę<lizy czy tik.aaldn !arbowa- nym powoc:l;iJen.ie, pr:zieprowa- :rii w Polsce Ja.mal el Farra. -'-~ ._, __ _._ ~"""""·kl „,_ l t · b'•' 
Ro2Jpoczęto masową produkcję nych tra<l,ycyjną metodą, tj. w dzaine były przez kJJ.ka mdesl.ę- * lio "' ~ry '~ę"""ei;m~'.~'])(0g~ ~~ ;;;,c!~~~a~ 01;~a ::"':ł 
:n.ie wytwarzam.ego doty<:hczas w motkach, czy w &Zltukach towa- cy. Do Kam.lali Loterli Fest1wał-0wej --•-·· b · zatem niepnydatna w sensie 
kraju, a tylko w bairdro niew:ie- ru. Farbowanie bowiem gotx>- Począwszy od 24 bm. Lódzkie zqto•sóJli się przedstawid~e po.~cz.e nonna•Lnego ~u.pu nai yme 
lu zakłada.eh 111& świiecie, włóklI!a wych wyrobów, odbywające się ZakladY Włókien Sztucznych do gól.nych orga•ni'Zla.cji młodziieżowych tych ]ll"2leldm:iotów <lla czlowjeka najbardziej P<>!>Ularnego, inaso-
c:elulOZlOWego wełnopodobnego, w ~j temperaturze, przy starczać będą zakład.om przemy z propozycją przeółuże.n1a terminu pracującego jest baiI'd:ZiC> t.TUldrne, wego oszczędzania. 
ceyili tzw. lłl1gony barw:Wmei w użyiciu kąpieli chemicznych o- slu wełnianego żądane prziez nrie sprz.edaży losów I pr.zekazamia kh Wymaga bowiem p<11Siadania - NiJelstety, tak. W&zystko to 
m.a. sie. Wł. ókno ba:rwione w ma- slaibJ.·a włókno każdego rodizaJ't1, ilości wlók:n.ii. barwionego w ma do rozpro'W<ldzen.ia samej mloo7'ie- znacznej gotówki, a i posia.da- jes.21C2le ni.e rozw:iązuje probl~ 

ży. W związku z tym postanowio- ' -..... lft" -•- ~ m~ a al sie ma Wlele cennych wlaściiwo- a szczególniie włókno s1ltl.tczme. Sie w krilku podstiaiwowych kolo- n() praesunąć 0 tyd~eń ustalony .,~c pi~u· ...,ze ,..., mw~ ""n mu nabycia telJewizio<ra czy pr · 
ści. Prnede wszy5tkim maiteir:iia- Metodę farbowan;ia włókllla w rach. 'POPr:zedndo na 7 l!poa bl. temt.in a.trDJ.cc~Jne towary w sklepie do kii przez ludzi o prziecię,tnych 
ły wytwarzane z niego nie tra- maisie oµracowal ze&p61 pra.oow Drugim ooiągnięc:!em jest o- ciąqn!i,ema, stać. <".<'brobk.ach. Ni<:'!m.ruej i w tej 
c~ lrokliru, mimo że do ban:- n.iików LódZlclch Zaikład.ów Włó- pr.a.cawaruie metody prndukcjii. • • • Dowied:zi.eliśmy ISlię, że istru.e- sprawie pr'<YW'ad:zo1ne są rozmo-
wren.ta w m.a_sJe używa. sdę sto- kien Sztucznych. Prace w zakł.a- włókna kędzi.e.rizawionego, któ-

1 

25. bm. p~ybvli do stolicy .czlon ie pewna możliwość zreałizxlwa wy. Na razie państwo nie jest 
irunJrowo tanich barwnńików. Po dOWJ"Ill laboratboir:ilUffi trwały kil- ra włókno wytwa.rza,n,e z celu- ko'?'le k~·tetu orga~17/a·C)'Jnego nia tych Ill80."2leń. PKO bowiem jeszcze w stamie udzielać długo 

lozy upodobnJi w je&2lCze więk- m&']ącej się. od.bv.ć w s.1erpn1u br. wprowadza nowa forme dooelo- t-enniinowych k.redY'tów. zamd-
w 8 

szym niż obecnie stopniu clx> "'. Wa.rsza.w1e sW'l?-·lowe1 konferen- wego oszczedza.nia., poza samo- niczą cechą tej .spra'W-y jest aku utowinie Tatrzańskiej - łojas. w Wnłominie - Król wełny n.aitur.a!nej. Dotychczas Cli nauczyicnelsldei. chodami, róWilliei i na irule mulacja pienind•Z1 niezbędnego 
włókno kęd:z'.erzaiwione impQrtu· KRAKOW pr:oodm~~· w 00\SZ.iej goopodarce nairodowej, 

Pijany bandyta zamordował je s:ię z krajów Eu.ropy zach Na li.nM Kraków - Bochnia - O WYJasn!errle tej sprawy 1l<> 
przede W\Szystlcim z NRF. w Bnes~o - Tamów: mia•ł miejsce prosiliśmy dyrektora Woj~Ódz * * * 
orwbudowiie „~•da.eń f .._ __ kole10-~v. !'la odcmku Bia.dohny - wa Peteckiego. towau:ów będa ro:ri;wcwad1'ame 
· • . ~~ av•.r~'- Bogu1mrilow1ce spa-cerowało 'P() t<>· N I '"---I L-""-l · d H dJ nych, Lcdzlkie Zia.kłady Włókiien rach kolejowych tr<>je młodych Ju- - a. ez;vm po ega ...,.,., owe przez """"'{!! Zarzą a111 u za niewinnego przechodnia 
sieroniiu br„ po odpow:iediniej o·sta~nwj doby tr~g1cmy WY:Pade.kl Jtiiego Oddziału PKO, Zb1gnie- Uprawni.enia na zakup tych 

Sztucznych przystąpią do pro- dzi, w w»l!l·ku <>d 19 d() 22 lat. S;>a· oszczęd:r.a.ntc ~a &tra.kcyjne ar- pośrednidwem rad zaklado-
,,s bm. rozpoczął się w Wolo-I muzykantów, zwymyślał :iieh, a <lukcj~ wlókina. kędJ.z:ieu:zaiwliOlllego cer ten zakończy! sie traqiezllie. tykuł:v Po05zuk1w&ne na rynku? wych. O teclmvkę µrzyofu;i.a!U ta­

m.inlie roopatrywa111y w tryb:iie jednemu porżnął nożem bęben. na .,;ka.lę p;rzemy.slową. Również Ws7:yscy. 11na'1eill śmierć pod J:'<i· - USJtalaią·c nową. formę ?<"- lanów zaip:vtuj.e:my z kole.i kie­
docaźnym na sasji wyjazdowej Jednakże nie wystarczyło to do i tę metodę nowego rodimdu pro tam1 . p()Cląq.u p()sp.1esznego, ktory cel()Wlel~ oozcz~z.alilll.a ina rózne rown1ka LócWkiego z..:u:ządu Han 
Sądu Wojewódzkiego dla woj. wylarlowaini.a jego ba.ndydcich dukcji opraCO'nal :res.pól pracow na mch na1ed1~1 · ~· prz.edrrm()l\y atrakcnne Prezy- dlu, ob. Plutę. 
w.am.zaw&kiego proces prze:ciwko inst·-',..ów. Gdy Z"'lliważył 0111 ników techniCZJ'l""'h łódzkich P~zyou~z~ sie. te spac1>~oW't-::e dium Rzadu kli€1!"0wało się pr:rede - Zw.iązki zawo-':--mA d~"-.r•~• w -'·'-dó J- zna1dowa.li &!El w staal!ie metr.re:i;- . ,,,.,..,.. tym abv """'·~~· te u•v~~ .~„~ 32-letniemu Apolimaremu Kró- prziechodzącego na sk:rzy-'mwaniu z,.,.u.cu w. wym ~v.'lZJ~'"" 1m • · ••m=J gają się oo Z31t'ZP.<lu Hand!lu 
lowi, rołni.!roWli ze w.si Nowilllki dróg ni·ez.na.nego czJ:owieka, pod- · nie trafiały do rąk Si!>E!kula.n- szybsrego pr7..)"d'li!ału tailonów na 
pow. Wołorrri111, oskariotnemu o biegł do niego i z tylu zadał mu Gd • b • k tów. W tym celu pewna pula akrakcyj111e towary j!l!k motocy-
zamordowrui~e ZygmUl!l.ta Pióro. kilka C'.JISÓW nożem. Po swym y SIA ro I za upy tawairów atrakcyjnych będzie kle, telewi:rory, radiQO!dhiornfild 

Akt oskarżenia stw.ierdza, że „wyczyn.ie" Król na.j"'pOlkojniej "'2 >"Oli!)roiwadzaina między poo:i.ada- itp. W za,-,adzde w~stko a.keep 
w nocy z 1 na 2 maJa 1957 r. udał się do domu. • • t • t czy książecziek docelow:ych PKO. !ujemy. Z wyja.ill:Jiem magneto-
w Strachówce, pow. Wołomin, Jak wynika z opiarlii praed1sta- n 8 e pa m I A a SI A o y m K&iażec7oki tailcle T!lDŻna otW<>- fO!llÓW. Te os;ta.tnie otrzymuje~ 
Apolinary Król zada! kilka cio- wionych pn;ez poot.erunek MO „ ..., rr.y{ w każdym odidlzlale PKO. my w znilromej ilości. Dla-tego 
isów :rlJOŻem nieznainemu sobie, w Jadiow:ie 1 Gromadi7Jką Radę Wedlug danych ZSS prziecięt- oocb. Kierown:ktwo „Społem" - Na ja.kle J>nedmlioty bęcnie Prz.elraro,iemy je placówilrom 
pn.echodzącemu przez wieś Zyg~ Narodową w Sulejowie, a dolą- ne zaitrudni.emd.e w sklepach spół szacuje, że mogłoby zakud.l)ić moona osZC'l:ędzać w ten Sll<t>- medycznym i eirtyist:y:c7Jl1ym, dJa 
muntowi Pióro. R<im.y okaizaly się cronych do akt Slł}raiwy - Apo- dz.ieJ.c=ści ISij)OŻywców - bo o w sklepach jesiz;cze Otk. 18 tys. sób? których &tllllnowią oonny maibe-
śmlieMr.an,e, Jak wynika z :re>..111ań linacy Król z:nainy był w olroli- tych' tylko sklepaieh będzie mo- osób w 1SWo;i.ch 18,5 tys. sklepów. _ Na motoicyikle, skute-y, mo rial pomocniczy '!' pracy. 
oakairż·onego i p~uchań świad cy z aiwa.n.turn.ic21e.lł.'o u.s.pooo·bi·e- wa - wynooi. r ok. 2,14 pracCIW- .Tedin.ak wzy istniejącym obec'lllie f(),J'l()!Wery, roVl'e"Y ir: imJl(}lrtu. ' - W ja.kJ suosob będ17;ie się 
k6w w to.ku śledztwa, krytycz- nia i niejedinOikrotnI'e brał udział nilka i!lJa . 1 skLep, gdy .siię jednak o:rawd!zyjnym IS)'l'llternie płac, nie :i.oaol.'lalty foitowa:f!ic21!le wy.sokiej odbywał przydział ta.tonów? 
nego dnia Król był na zabawie w bójlcach. weźrni•e pod uwagę, że Oik. 16 je.st kocz.V1Stne dla obsługi skle- klia.sy, reie~lr.i10r.-y. p.railJci elek- ~ L&Ulki ~iMz.ąd Hm;dlu ma 
w Strachówce, gdzie WISpólnie z Qsk,,1.t"ŻJOllly przy2l!lal s.ię do po- p.roc. pracowników j•Mt na. udo- pu, gdy przybywa jeszcze jedna tryczne. rad:iooidbioimiki wyro- SP'JIS wszysit.ki.~h z::i.kloldow pra-cy 
k~legami pil wódkę. ~zyl peln.iJenia morders twia, ale jeodno pach, zwomieni.ach irt;p., to O<lw.- OISiOba. PrwrrnszcZJ011ie większiej lei.ej ltlaiSY. maig:netod'Qn(Y i me- na te.ren.ie m1a.sta. Powobno w 
wowczas od swego kolegi skla- cześnie stwierd.7.Jil, że zootał on ż.~ się. żie w praktyce cyfra ta maizy towarowej to wię:ho.srz;y za- ble luksuoowe. tym celu korruh•je zloż·:mą z 
~ s<:y2'.oryk, tłumacząc, że napadni~ty p!:'zez kilku męż- wynasi 1,70-1,80 pracowniika na robeik dla pojedynczego sprz.e- prze.disii;AJW'icieli Okt"ęgow<>j Ko-
b1erze go dla wła~n~J· o'---y _ czyzi!l i u,.,~--y p-·~" Zygm.u::n- &klep. Praktycznie więc więk- dawcy. Oc.,.,"',,;'c1'e •-.•,; ~~0ten1 - A l~dówkl?!.„ mis'' .,.,_ · . · ·'n. · ~ ~ UJ.uu """n.v11 ·~~ _, „ .• „ . """'"' ~,~ _ Na ra~e n~e p.·~J\Vidu_ie l• r-ui.OOU•rru•swawczei .,,,v1ąz 
„bo na zabaiwie różnii.e się zda- ~ Pjóro. O.skar:rony utrzymuje, szość sklepów Z.SS ma obsługę plac' siiwa.-z.a bodźce zainter'€1So- . . h die 1 ędz. ków Zalwodiowych i .LZH. Ko­
rza". ze działał we wła;snej obrCl!lie ;i 1-2-<l\SObową. Penspektywy ~b wania w większym obrocie. ałe s.1~ w w ':<e owym oorez :a- misja ta przydrziiel.ać będzie od• 
Wracając z zabaiwy Król za- że rzekomo muiSiaJ użyć noża. szej obslugi klienta przy zwięk- nie f'przyja zwi~u zaitrud- mu. fUe z cza~iem aisortyment pow.iedJniie ilości ta.fonów d:la 

"'·"""'" -'--·-' J-"- 'ed sz.onej masie tow · i · · bl tQwarnw będ21e 'P()ISZeI'ZlCJIY. ·in h '·la·„ · ~,..... na o..uvu;ze ruiie:zmanych mu dll'.O J en z pierwiS:Zych św.ia.d arocweJ PI'7Je- rui.€j[lla,. Jtozw1ąunie tego pro e- M.iejmv nadzk·ię, te obejmie ~go 1YoC Z'l•1<. uow pracy, 
· ków złożyła remamia św. Maliń- widzliainJ'Til w pull!1ie na br. mu rrullina zna.leźć tylko we ównii ·. loci, ki I Z k-c1le1 rady zaikl'.<udowe w diro-s I h t ska, która prZJed s.wodm domem ziwlek.szeniu obrotów o 20-23 wprowadzr-m.iu w hoodlu u;iooa- r ez ow. • dze lo.sowa1111ia lub ~średnie ,, z ac e ne znaJazła nad i:aniem 2 maja br. pro:. prZJ€1dista.wiają się niewe- żeń st.ałych. I.sit.nienie jakiegoś - Qzym będrle uwarunlrowa go przyzna:nia 'P!'Zydzie1ać będą 
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zwłoik.i Zygmunta Pióro. Sw. solo. . . czy,runll'..a miintereoowain.ia w wy ny zakup? t<t0lony swoim pracm11,11nnikom. Do ro w 18 „. MaJ.Jńska któi:a znaJa ba·!'ICL7o do Zdawałoby Silę, ze naji:proo.t- kicmainiu pla,nu joot beZISJPo(lfme. - Dwoma czynniikami. Po piero 1J{JIS.iadrl111liie taiki1e•lł,O t.ałonu 
łl:ze za~ocdowa111iegio wydała 0 sz~ rozwjązrun.iem je.sit zwię.k:- a.ie nie w dotychczaoowej for- Pii8l"Wl'l121e: wpla1c€1!1iem na !aidą- upoivvi:ą1żnia Jeiro pooiiftld.aicza. doi 

d (API). - „Grypa aztatvcka" na- rum jak najl~zą opinię. &21eil1.le J:ic7Jby personelu w ISikl.e- rnie. ?.e~21kę c:i·l.ej nruieżności w go- zł<l!Żffiia Pieniędzy w PKO w ()oo 
al szerzy SiEl w całej Azil, a o· Twierdzi. ż,e byl c111 bail'dzo eipo- tówce lub rafach do określooe- krl&sie 3-mi<-0.sięcz;nym. Taloov 

~t~tidn~o;a~:0;:~;\~8o ~~Ó~al;~ koiny, n,i1'dy nie rni€1SZa1 t;ilę do w • • d • :ro ternti!IlJu. po dru.1rie - pOIS~a- mają OZM1~U1ny fiermil!l, do kt<S 
tvm 700 uczniów. w Japonii ieiy żadnych bójek ani nie WSU:ZYinal .zorowe zony I •osnou1•n1n dam.em taklll'IU wyid.:inę® przie.z rel'(O pos.i.nidacz tal=u mui;;i na-
w łóżku 180 tysięcy osób. w Kal- awaintur. 6 li" :tJ DllW,; radę za1kła&:>w111 linstvtucjj, w" bvć <;liamy prZie-dmiot w "'klepie. 
llttcie za.mknięto wszystkie szkoly, Rozr,-awa trwa. dla łodzi' an której pooiadacz książeczki pra TaJooy IS?. wyp!sa111e imi'€.Thnie 1 
klna J Dłvwalole publiczne. Zda- pniygotowanle do pracy w d-0- cu.ję. jakiekolwiek samowolne zmia• 
~~%l:k~~i~11Fei:"1':rz~~=:~~~=1 n~ Tabaf 'l wygranych mu, do rac,f!>nalnego prowa- - Od kiedy PKO za.eznfo ny, np. wypi.SYWRlllie na?;Wi.s1k, 
chwili obecne!. Profesor Chassagne [j U 11 lnicj>atywa Katowiok:iego Za- dzenia gospodarstwa domowe- pny.immvać wpłaty na ksil\żecz wyc:Larnn!e, cd.steuowalllie in-
.1 francuskleqo Instvtutn H!g!eny rządu Li1gi Kobiet w ki€ifullliku go, lnnym.f słowy chcemy !!:e d·OOł'lowego os-z;~.11edZM1ła ł nym j<e&t; wzhronioine i jedlt1J()o 
oświa~czył, te w Azll bakcyl itrypy TRZE . zor"'·•n ·~~":ani~ p akt c .,,,h wseystkim ni• zn" ;„,..,m obo- jak ro b~dzie wygle,dać? m.a.czne z prwpad:lci.ean tadon:u„ naira.hl na szcJ.<!iJó!nie podatn;: le- CI DZIEN CIĄGNIENIA ,.;„oul·<>V•" ~ r · Y Zlll,,.- ~ -..-.-,,. 
ren. <rdvż ludność \6flo kontvnenhi JO.OGO zł na. nn 6238 1. kursów dobrej g'OSIPOdyni dila wlązków gnspoda.rskich kobie- - Od Hpca. DClkladiną drutę ROIZ!Xl.O<Wę pr.zieprowaictzila~ 
lert nledożvwiona. osłabło-na cięż. 25.000 zł na nr 71585. ~obilet znalaizła szybkie na- tom daó możność zostania wdamy w term.lin.ie póź.niej-
klml warunkami tvcla I nie ma 10.000 zł na nr nr 5598 32443 śl.adow.czynie i u nas, w Lo- wzorowymi g()!Spodyniamł, do- szym. W lipcu. sieroniu i Wl!'ze-
motności P77.estrzeiran.ta zasad hl- 47132 102848 112968. dz' J k · :Il tt brym.i ŻOID!lilllł i mądrymi mat- śniu br. bedą przyj.mow~me 

L. GUTKJOWSKA 

aleny. W Euro.ple natomiast jest 5.000 zł na nr nr 11601 24353 i' t.aai p~:~ ~f.!:'.'.!owa a n;s k"mi. 'VPła1ty :na cfo~tawę ty{'h artyku-
znacznle wvżsrn st1>oa życiowa. 36892 43469 47519 60631 6123! secre ;rz Ł 'Zl""""6o za.rzą u '" !ów w I półroc::u 19~ roiku l p d • 
poza tym epidemie !Jrypy wvbu- 107939 133866. I LK - ob. Macki•ewicmwa, o ziemne chal" na kontvnencle europejskim 2.000 zł na nr nr 1209 1552 2935 po1fobne kursy już w pierw· Niezałeżnie od tego kUll"S ma :iru„fop;icznie w I pólrocz,u J958 6 .. 
Ddrze_ważnio zimą. Jeżeli wlę~ epi- 3967 6227 9344 28582 31645 35377 szych dniach września po- na celu przygoiowianie z.awo- r. będą przyjmowame wolafy na 

morza 
em1a <rrYPV az!alyckle1 wygaśnie 3-5742 37298 38896 39912 39>1251 dowe koibiet do pl'S<Cy zaro.b· cl<JJ•.t.a.wę w II pó1roc:z.u roku 

JJrzed lesienla. nie ma obawy, aby 52197 53292 57524 6S951 75391 wstaną w Łodzi. km'lej. Absulwe:nt1ki: kursu b"- 195B. 
d0<tarla ona do Europy. 80267 83927 84153 86420 92020 Co do cza•su nauki oraz " z ...... f'· '·t • dą mogły S1p0rxąd:1.1ać. po~ra.wy ""il'O wm ... a pra"'" yczny 

• • 100303 101475 103610 103858 118393,pewnych S'ZCZegółów progra- i ciia1S>ta da.a bufetów zaikłado- wnio1iie1.1<, 7-e wkłady oo:t.ez:ędnoś-
d W Turvnle zakończyły s!ę nie· 1271568 128285 132761. mu toczą się jeszicze dy~uisje. wych, loikali· "·~st~oilo·mi'cz- ciowe trz;eba. :zJofyć w ciągu awno miedzvnarodowe dni me<lv- .ooo zł na nr nr 886 973 1121 Wi tel · t' . · · d ~ ·'· · „u •. 
cvnv 1 chirurqil, w których ucze't 1452 2283 2529 2971 5010 5640 827.lJ a orne Jes JUZ .ie 111._, ze nych na zia.ba'l.vy i majówki. t1'.ZleCh miesięcy. 'f'.rzypuśćmy 
niczylo tysl<1ce lekarzy z c;iłego 9348 9611 9941 10912 12129 12156 plerwszy łódzki kurs LK · . ' . w:ięc, że ob. KowaJ.s:ki chce na„ 
świata. W czasie t•1ch dl\l przep.ro- 13745 14!80 14445 14905 1641i91 trwać będzie trzy lub cztery !aki .kurs spotk~ S'lE~ chyba Z hyć telewimr. Cena. wynoo o. 
wadzono wlelo konferencli i wy. 17042 18224 18295 19147 19892 miesiące że składa~ się będzie zy~wym PI'Z\Y'Jęc'iem wśró<l I k&Q 6.000 zl. To znaczy, te 
11losz()lll-0 dzieslatkt odczytów, m. in. 20764 21019 21407 239B4 2.5839 , '' ' i koh1et _,_._„ · ! -• 
na temat dzledzlc7.noścl raka. Lecz 27354 27675 30770 31458 32982 z dwoc~ grup, a mia.nowie e • (WY) ~Ć...,.;'ooo ~'f ęc.zny mu"'"- wyno-

W Kai:achs~a(l}Jje nrtkrvito wiel1cl\ 
ilość mórz podziemnych, le-±ących 
nrwwaŻJli•a pod p.ustvnnvrni obsza­
rąimi teqo kra1ju. Uezooyrn ud,;!() 
się stwierdzić, że niektćre z tych 
11odzfomnych zbio;n.ik6w wodnych 
,illW'i&ra,j11 miliardy metrów kubkz· 
nvch wodv. Obecnie uczeni Aka· 
deUl!li Na.uk Ka,;a,ch~ta:nu pny.go-to­
wu!ą pierwsze mapy, na k'.órych 
1tmies:i;;czona będą podz;iemne mo­
r:z<i, co po.iwol.I mt s.zybsi;e wywLer 
e<mie $e•tek studni. 1Jlówn<1 atrakcją clni była wystawa 34510 36273 36927 38158 382~7 \ tlla. kobiet i clziewczl\t - a.1;>­

urziłdzeń medycznych, której stol- 39132 39141 40.500 40542 411~9 ~lwentek SZJkół podstawo­
ska zaimowaly 6 tvslecy metrów 44034 44246 44814 46565 46571 wych które z róW.ych W7Jglę­
kwa.cJratowvch powierzchul. To, co 47037 49382 50046 50902 51809 . ' . . 
wvstawlono na tych olbrzvm!cb 52892 S4~45 5467:! 54986 56624 dow me mogą kontynuowac 
„taraach medvcznych" stanowi nlo 56954 57449 57517 57796 5809.~ nauki, ze sziczególnym. u­
bvwaJe o.sląqnlęcle 'współczesne! 58290 60027 61246 63227 63568 względnierxiem osób kierowa­
medvcvnv. Pokazano tam m. In. 63751 63965 65092 65986 66038 nyoh na kurs ...,.,...,..>: łódzki 
WSJ>aniałe. n!e3łychanle orecyzylne 67015 67691 68169 68952 69547 , . ~·-·· · 
a;paraty mogące za.sl<1Pić serco h1b 71102 71183 71199 74818 756'.~R Urząd Zaitru.dnt-enia. Te ost.at-
1>i'uca. 'sztuczno 1astawkl sercowe 76391 7G608 77615 78137 78167 nie osoby korzystać będą z 

• Lepsze informowanie 'społeczeństwa 
Śledztwo przeciw Różańskiemu i Fejginowi - na ukończeniu 

li Rozpatrywanie podań o rehabilitację 
z metalu lub plastiku, maszvny do 78311 80341 814D7 81562 81600 nauki bi)zpłatnie. 
ezvc!a a.rterH i wiele tnnvch cu- R2-030 82074 84661 84939 86192 N' l . . d t k 
dów technlld, które jesicze ni&· 8722? 87230 87fi24 88256 89144 ·ioza ezme o , ego n:a W'S 
dawno wvdawałybv s!e nlemt1illwe 89447 ll9590 89720 90138 92286 mo1gą uczęsZiCZiac k0ib1ety i 
do zastosowania w praktvce. Tak 92677 93843 94121 94622 9~690 <i:zliewczęta zigłosz.one i:ndywi­
np. nn;y 11omocv spectalneno BP3· 96402 98279 . 98731 99469 99655 dU!al:n.i•e aJe już .za pewną o-
ratu bedzle można calkow!cie „wv 99905 100335 101382 101601 1021.1.1 ł t ' , . k Ść . 
imszvć" serce ludzkie na pewien 105446 105487 10.~902 107384 107910 P .a ą, któreJ wyso O nie ZIO­
okres czuu i snOl!oln!A „TeDPr"" 108170 109?.86 110147 11135q 111fi7B staJa na raziie ustalona. 
wać" fe iak uszlmdzonv zeaarek. 113232 115485 11589.'i 11sąoo 1 lf>2?4 Kurs dobrej gospodyni o­
Pozwoli to uratować dziestąlikl !st- t17898 118381 t1S042 119195 119157 bejmować będz•ie taki·e przed· 
nień ludzklc'1 1kuanych do nledaw [ 12031B 121568 123384 123509 12435 ·1 . . ·to 1· na na zaf{ladA , nowodu nieule.czal- 124887 125282 125615 127135 12!ł230 mlOlty Jaik: go wan e. P~-· 
nych wad serca. 129832 130652 131053 132553 134305. rządzanie sałatek wltammo­

wy-0h, racjonalne żywienie, u­
rządzenie wnętrz ' mieszkal­
nych, pieczenie ciast zw:vkł:veh 
i luksusowych, pranie i cero­
wanie, sporządzanie budżetów 
rodzinnych, wychowanJe dzie­
ci i pielęgnacja, niemowlą,t, 

RADIO 
SRODA; 26 CZERWCA 

2-0.35 Zb1gniew Tt.vrski „Pięć pie 
śnii. kurpiowskich". 20.45 Kool.\lm 
na poot)"Cka - Wier-s;ze poetów 
Ut<ewskich. 21.00 Koncert ChO<pi.­
now'Ski. 21.30 :Pełnym glooe:rn o 
s.pr!llwach mlod:zlieży. 2'1.55 Gra 
ocikie.s1tra taineczna P!R. 22.25 
Echa „Praskiej wiOISIIlY 1957"• 

TELEWIZJA 

lll.~ Suity roo.cyWkowe. 15.30 
Aud. dla dlZieci stall'\SIZ.ych „Blę­
ltitna. s.ztatfeta". 16.05 waace kom 
pozytorów pol<Skich. 16.25 Ut:wo 
ry ISlkrzypcowe kompozytorów 
his?Jpań6kich. 16.45 „Nad czy.ro 
pracują lllasi historycy" wywiad 
z prof. W. Kulą. 17.01 (L) „Po­
ed Lodzi" - JX Il/Ud. W O<prSC. 
Tadeusza Gi.cgiieTa. 17.15 (L) Ka 
lej.clolskap muzycZl!ly. 17.50 IL) Rroda, 26 C/łlerwca 
Muzyka O!)e!l"CM"a - plyty. 18.10 17.30 Retrain=iGja z Wal!'ISza-

higiena w rodzinie. 
Projektuje sie również 

wprvwadzierrie RQdstawowych 
prawideł szycia. oraz robót 
ręcznych. Przy tych jednak 
pr:wdmlotach cz;as trw.a:nia 
kur.i:u mus:iiafuy ulec przedłu­
żeniu. 

Na .z;apytanlie, j1akdie są priak­
ty-czne zadania kursu, sekre­
Ul!I'Z Macitiiewicrowa infor-

(L) Lóchlti d:?Jiiei!Uliik raidiiawy. wy „Pa.rodllie Swinamkrlegio". 
18.00 Muzyk.a i aktuailiności. 18.00 Tu>!ska Kronika Filmowa. 
19.00 OLaJ!row.~ - Su1ita z ba- 18.15 Film do!mmenta•Lny pt. muje: 
lietu „S9i.ąca k.:'ólewna". 19.20 „Wypra~va na Wyspę KooC'iUBZ- - Pragniemy jak naJwłęk­
Felieton. 19.30 Reci1aJ. śpiewa- ki". Film doilromenJtail.ny pt, „Ma szej ilcści kobiet om.z mło­
czy. 20.23 Kronika sipo.>"towa. Z<l<'f'Sze", dych dziewcz11tł da.ó sęlidne 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 150 (3298) 

O czym mówiono na konferencji prasowej 
w Prokuraturze Generalnej 

24 bm. odbyło się w Wa.rs~­
wie soobk.a111ie kierownk•twa Prit> 
klllratill-y GeneraJ.nej PIU, z 
przedstawiciel.ami pira1Sy stole.cz 
nej i radia. 1 

- Więcej I lepiej należy in­
fo:-mować sp.o!eczeństw-0 o dzia 
lalno!lcl organów ~kuratury -
ten dezvclerat domil!lOIW<lł we 
w!SZylSltktich wypowled~ach u­
c?Je<Stników kc1nferencji. Dal te­
mu wYtart. m. iin. p.rokuraitor ge­
n!E'II'adny PRL prof. Andrzej Bur 
da. Otwiera•jąc k<lf!1ferencję 
~cz;ił on, iż w samej Pro­
kuratu~ire da-ł się wyraźnie od­
czuć brak sySJtierna~yczneiro kon 
taktu z .sz,eroka opmią publicz­
ną. · W&k~ te,llo f>OW\'ioZ'ZIC<hmie 
ob.senvui•e sie hrak DOOTIOC)' dla 
proikurn.tarów ze strony STJOle-

nów Plroku.raitu1ry dio :i.nnych or­
ganów ściga111ia przesitęostw. 

Na na•rad~e ponnsz0il1.e oois~.a­
ną ponacilto l!!prawy pr.i:ejśoia <;rJ 
formalnego d-0 f<tktyczne'{o na.d­
roru prokura.!Girów n.a.Il śledztwa 
mi, wzm:>żenia walki z n~.ro.l!!fa­
jącą przestępczołicią gospoda.r­
czą, krymima•lną itp. 
Odipowwdaijąc na pytania pro 

kurator ge.nier<1.1:ny Bu:rda o­
!\wiadc7.ył, ż.e śledztwo µrzec1w­
ko pracownikfflll b. MBP. m. tn. 
Rófańskicmu i Fejęinowi, któ­
rym zarzuca się stosowanie nie­
wlą.§cii\vych metod śledztw.'.t, znaj 
duje się na ukończooiu i nledłu 
go już należy się spodziewa.1 
wniesienia do sądu a,ktu O!lka.r­
żenla. 

czeństwa. Prok. Ma.zur szeroko omówił 
PlrZJe'dlSltaiwicieli prasy poiruor- akcję reha.b~!Ltacyjn~ osób nie­

mowaino o mającej się odbyć w/ słusznie skaZ!lollrch prz;ez sadv 
końcu bm. t>iEll'Wl.'>ZJei ogólnokm- poV/\'lZ€Chne i woj!Slkowe w la­
jowej na.radzie aktywu prokm·a tach ubiegłych. Do 1fi m.a·Ja br. 
torski:P1ro. Omówćone na niej bę wpłyineło ogółem 6.100 p0dań <> 
dą. Wl3.i.kie zagadn,i~ zmialil., rehabłlrta.cję. Dotychczas ro.?JpO­
ktore zaiszly w oota.til!lm okre- :zm.aino met"y>\Orycz.nie 4.400 po­
.sie .w dziedzinie et.oswn.ku ooga- d:ań„ Vl 600 wyp.axj,ka(:b Ullti.e-

w.iiruni0<no oskalrżonych, a w 300 
&k:i.1e.ro1waino ElJ}rawy do ponow111e 
go roz;pa.1r2'lGlll•iia. W ok. 1.00(} 
sµtaw v.ry.sotą.piomo jedyniie o zla 
goouenie wyroków. Perz.ostałe 
2.500 podań o riehaibilitacię U:Zna 
no za 'baziz:s1Sadl!le. 

Wiele mówietno również o ko-, 
niec.ziności w-Łm(!żenJa walki z 
i>Odlliiemiem C'O.SPltilitt'czym i prze 
stępCJWścią kryn1inalną. Pr.:oed­
staiwiioiiele Prokura~ury s.bw.i•eir­
dzili, i·ż OL'1a1tnio co~a,z częś.ciej 
.sioou je 15.;ę środki :represyj:ne ta. 
kie, jak n,p. a.reszt tymcza.s·aiwy. 
Zwiększył się równi.eż wyr-aŹllli•e 
stoiPień wyklrywalno.ści prna­
stęll'8tw goopod.a-rczych. Obecnie 
w prok11r11.tur.ach wo.jewódzkich 
prowadzi się śledztwo w ponad 
300 poważnych aferach goopo­
da.rceycb. 

W czasie konferencji wiele 
u.waigi pośwtięoomo f,eż zai.!l'aidl!llie 
morn :zimi.am. w Kodeksie Pootę­
poiwall'lia Karnego, zmi.aincm or­
gamizacyjinym a.pa't'a1tu Pr.cJ<kUJra­
tucy, rewizjom wyroków ~o­
wych t-tJp, 
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_Gdzie. l~:ż:y granica ..:t]fil3t o "--o~.v~o 
między chuhganstwem a bandytyzmem · ~:. 4-m~ .... 
R • k d MO Ł d • łk M•k • Gdyby sprzeda.wcy w kOO- dej pacy: Daje.ie .na.ro zdJęci. 

0 Z m a W I 0 my Z 0 me n 0 n fe m W 0 Z I - p I US Iem s~ch chei~u :i>°stępowa~ zi:od- ~egod ge~~usz,a~:i~f:rd~ar1k1~ 
nie z sum1eruem, pi)IWllllDI w an ero ę J? ni 

Zad7Jwoinil telefon. W słu­
chatW~ usl~ głos kobie 
cy: „Lączę z komendaintem 
MO". Przy aipa;racie był płk 
Milkuś. 

- Czy moglibyśmy p<l!I'Omla 
wiać na remat wasze.go arty­
kułu pt. „Nazywamy sprawy 
po lmleniu: to Ju:!; Jest zwYklY 
bandytyzm" i kiJku bieżących 
apraiw porządku publiC21Ile­
go w naszym mieście? 

Bardw chętnie 

wkrótce bylem w gaibimiecie 
k~ MO m. Lodtlli, 

- Pnede wsrzystklm lntere 
suje mnie i zapewne ozytelnl­
ków, jakiie jest zdanie pana 
vułkownika o tym artykule? 
. - Będziemy chyba ws•zyscy 
zgodni co do tego - mówi 
płk Mitkuś - że sipq:awa łama­
nia żeber, rozbijania głowy 
jak:imś narzędziem to już nie 
jest absolutnie chuligafu;bwo. 
Niepoto:'llet1.o.ie uprasz.czamy so 

Po międzynarodowym konqresie mody 

Jaliie modele 
będą nosiły l{ohiety? 

VIII Międzynarodowy Kon 
gres Mody, jaki w dniach 
od 4 do 15 czerwca od.był się 
w Moskwie, unaocznił dwie 
sprawy, Pierwsza - to co­
raz bardziej nurtujące spo­
łeczeństwo krajów socjali­
stycznych dążenie do pod­
niesienia. estetyki i modnfj 
linii ubiorów, druga - to ... 
powszechny, tak w Bułgarii, 
C;:echosłowacji, NRD, Rumu 
n11, ZSRR jak i na Węgrzech 
czy w Polsce skłon ku mo­
delom dla kobiet o pełniej­
szych kształtach. 

sowych wzorów, ich unowo­
cześnienia i podniesienia wy­
magań estetycznych klien­
tów. 

W wyniku wymiany do­
kumentacji technicznej po­
między wszys~imi krajami, 
które brały udział w· kon­
gresie, otrzymaliśmy doku­
mentac.ie i zezwolenie na 
wprowadzenie do naszej pro 
łlukcji 300 modeli zagrani­
cznych. 

Jak wpowiad.a Centralny 
Zarząd Przemysłu O dzieżo· 
we~o. na,Jładniejsze z łych 
modeli już w najbliższym 
czasie zosta.ną. przekazane 
do produkcji. (~·) 

We wszystkich bowiem ko 
lekcjach ubiorów damskich, 
wystawianych przez te kra­
je. PGważną p-0zyeję zajmo 

wałv suknie i kostiumy dla Go L Do N I 
kobiet tęŁszych. Modele te 
były eleganckie pod wzglę­
dem kroju i odpowiednie do 
masowej produkcji. Przez 
wlaściWy dobór tkanin i ko­
lorów nawet te, którym da­
leko do wymiarów Lollobri­
gidy, wyglądać będą efekto­
wnie i z szykiem. 
Tę Praktyczną stronę kon~ 

gresu podkreślam szczegól­
nie, tnając świeżo w pamię­
ci skargi i reklamacje na­
szYCb. ()dbiorczyń na wykro• 
Je Sukien i kostiumów nie 
przystosowanych do p0trzeb 
Jtobiet o figurze nieco odbie 
gającej Od wymiarów mane­
Jdnow-ych. 
Drugą, bardzo ważną ce­

c~ą Wystawianych na poka­
i1ek w. Moskwie modeli jest, 
ja Już wspomniałam ich 
elePncja połączona z pro· 
stotą Przy podkreślaniu mo­
dJte;I Obecnie linii. Prezen­
towane modele świadczyły 
o postępie i guście plasty­
}tÓW 

1 
Projektujących wz~ry 

4 ko ory modelarzy i róż­
nyc?. gałęzi przemysłu tych 
}{raJow. 

w Teatrze 
Ziemi Łódzkiej 

Cały świat kulturalny 0b­
chodzi obecnie 250 rocznicę 
urodzin wielkiego kotnediopi 
sarza włoskiego Goldoniego. 
W związku z tym równie? 
i Te.atr Ziemi Łód.zkie.i wy-

.. stawi-a · obecnie jedną z c,ie­
kawsźych jego sztuk „OS-O­
bllwe zdarzenie". 

·wesoła ta ~siemnmtowie­
czna komedia intrygi i zre­
czności grana będzie w wy­
konaniu artystów Teatru 
Ziemi Łódzkiej od dziś, 2f 
czerwca. codziennie o godzi­
nie 19.30. 

Przedstawieni.a odbywają 
się w sali Budowlanych przy 
ul. Piotrkowskiej 232. 

Nowe podręczniki 
i programy nauczania 
na rok szkolny 
1957/8 

Ni~które państwa jak Ru­
munia. Bułgaria czy ZSRR 
pom.Yslowo wykorzystały dla 
proJektów swoich modeli Mmisterstwo Oświaty Jl!'IZYgo­
wlasne motywy ludowe. Na W.Walo iuz na rok S?Jlrolny 
bardzo Wysokim poziomie 1957-58 lltOWe programy i pod­
stała kolekcja węgierska. Pię ręcmiki. W)'lrorZ)ll'Jl1:aru> w tym 
kne sukienki damskie i dziew celu projekty opracowa!lle P= 
częce wyróżniały się elegan- Instyt_u1t. Pedagogiki, uwagi ~­
cją, modną linią oraz spo· uczy<;'leli na?syła111e ~średm.o 
)to.1nym zest · ni knlo· do krl.erO'Wructwa resortu bądź 
rów W .a,w;.e em publikowane w cz.~mach fa 

. • kolekc]l ZSRR zau- chowych <l<l"a:z pootulaty wysunię 
wazono znaczny postęp w za te na oaólnopolskim zjeż~ 
stosow2.niu modnej linii, a oświairowy;;;. 
w kolekcji Czechosłowacji Zmiam.y w pro~amach <lila 
szczególny zachwyt wzbu- S1'llkól ogólnoks.ztałcących 2XJIS/Ulły 
<'!za!y mOdele dzieciece ora,z do!lronane w za.sad1Lie tylko w 
odZleż dla tęższvch kobiet. takim sWp,niu, w jaikim były ko-

Modele polskie zwracały niec~e i rr;m:li\.:re do pTzep~a 
uwagę śll~le zharmonizo- ~relltla, p<m1~az .trae~ było się 
wanYtni kolorami oraz pro- hozyć ". ?0~ręczrnk<:~ przygoto 
1ta a Jednocześnie nowocze· warnym1 JUZ wcześi:1eJ. . . 
sną llnia k j R. . . . Stoou:nk.owo naipo1111„ażmiei.sze „ ro u. owmez l zmia!lly :z;ootaną wproiwadzooe z 
w naszej kolekcji wiele uwa- nowym rokiem S2Jko1nym do na­
gi i Pracy w opracowaniu u=inia ję:źyk:a poihskiego, hilSlto-
6Ukien, Płaszczy i kostiu- rii oraz 001uki o Polsoce i świe­
~ów poświęcono tęższym ko cie WL'>pókz,esnym. 
b1etom. Smfało-ść oraz ele- Ministerstwo Oświiaity konty­
gancja w rozwiązaniu tych nuuje prace nad prnebudową 
modeli spotkały sie z pokla- planów i programów nauczania 
skiem oitląd.ających w szkolach ogóJnQk.ształcących 

VIII . Kongres M~dy speł- P:ziy . 51.e!'okiilm. u.dziale na.ukow­
nlł więc w dużym stopniu caw 1 nauczycieli. 
swoje zadanie. Sta! s'ię po-

moca dl?. uczestniczacych w Wyrrodne buty m·10 ~ nim kraiów w stworzeniu u- ~ IJ , ,, 
bioróW odpowiada.iących wy- Jak wyni·ka z donlP.siefl Agencji 
moe:om mody światowej a Reutera, 70 TJ>roc. kobiet i 10 .,,roc. 
jednocześnie przystosowa- metczvzn cierpi z powodu n!Md· 

nych do charakteru n.arodo- ~0e'r~~~1~~0 sa 
0~~;'1:i~1e1sl~-0dl~~~ll 

w e <!O poszczególnvch sooh•- chodi.! o wybór butów}. 
czeństw, dch gustów i możli- Koblelv - Jak ~nika z opinii 

Ścl. produkcyjnych. zanre- rzeczoznawców - luerula się prze· 
WO, · · , de wszy.słkbn modą w wyborze o­
zentowane modele damRk1e. buwla. Sprawa wygody Jest dla 
d.zieciec!! i mP.~kie (w tych nkb rzecia drugorzędną. Przewat 
o•+~t..,;cłi "'"r6?'.niła śiP szr7p ni~ kupują one bntv od l,25 do 

. I k • W~l(ierska) 11,5 cm za małe. 'Vysoko-ść obca­
gólnie ko e .. cJ.a , , . . sa u nlektórvch kobiet wynosi 
przyczvniri S1P. t:1<>1• atnLw1e 8,5 cm, no~czas qrlv powinna ona 
do wz;b_oiącenia dotychcz.a- wvnoste na1wvżel 3,5 cm. 

bi.e (i milicja równa.ci) te spra 
wy. Weźmy dla przykładu 
diwie krańco~ci. 

Kłótnia w malień.stwie za­
mącająca sp-Olkój publiczny, 
przyjazid Pogoctowtla MO i„. do 
kartoteki wpjsujemy wy>padek 
ja:kJO wybryk chu.lig.aństkll. 
Ni.k.t zae?:wyczaj l1Ji.e Z&Slta!lla­
wia się nad tym, że taka 
spr.zec7Jka mogła pOW\S<tać w 
malżeń.stwie po riae?: pjerwsz.y 
od wielu lait. Mamy więc dlo 
czynienia z ludzlką sprawą z 
chuligaństwem nie mającą nic 
WISpólnego, I kontrast - opi­
sana w artykule bójika ulicz­
na., w której młody człowiek 
młotkiem uderz.ał po glOWJ.e 
prneciwm.lka. To też w reje­
etrze notujemy jailro wybryk 
chUJli.ga.ńskL ldę dałej - bój­
ki notocyc:z.nych ~ęipców 
~ karanych - saa­
cujemy miianen't chuliiigańs1JW!a, 
Tu módm zidatniem gra.ndica mu 
si być post.a.wiana bez wątpli­
wości. 

- Jak więc wYobra.źa 10ble 
pa.n pułkOIWD& to roqra.n!cze­
nle pojęć? 

- Ba['d1JO prosbo. Ndewiele 
maczące aJWantm'y słowne, za 
c;oopian~e p.wechodiniów, nie­
poważne a uciążlirwe dl.a oto­
czenia p.seudo-dowcipy nieod­
POwied.zialn.ych, przieważ11ue 
młodych, ludzi - to moima 
załiczyć do chuli1gaństwa. Od­
rębnie naitomirust niależ.Y trak­
tować ISlpll'Z€CZlki i waŚl!1i.e ro­
dziillllle, py.sikówki m!iędzy są­
si.aidam.i. A krwaiwe porachrun 
ki. wYl!Dier.z.anie sobie sprawie 
dliwości przy pomocy łomów, 
noży lub :iinn~ch narr-zedizi. to 
już jest bandyty:zm lub roz­
bój. Nie vro1no pod żadinym • 
p<}Wlrem spraw tych kłaść do 
jeooego worka. 

- Ozy milicja roza'·ranlcza. 
takie wypa.dlki w swoich reje­
strach? 

·- Przyzn.ać mimzę szczerze, 
:!:e dotyehcms nie bardzo. I u 
IlJaS praktzyilruje się w rapor­
tach, SPra'W'OZdaniach czy róż­
nych zesltaiwieniach komasa­
cję ws~ch wyk:roczień, 
Te rreczy trzeba ki:mile'C'Zillie 
rozbJjać i rozróiniać, by uini­
kać wciągainiia do karlotek o­
sób, które w jst;ocie nic z chu 

;, ligaństiMem, rue mają wspcllne . 
go. Z dru~ej strony w tYch 
kartotekach nietTLadiko figuru­
ją ludzie, kiónzy są pospolity­
mi pl1ZlBStępcami. Powoli. lecz 
systemaitycznde zaiczynamy 
żmien:iać i oczysrLCza.ć noa.szie 
rejestry .. 

- Chyba to nie belhle ła­
twą sprawą, bo jak ml wiado­
mo, nawet ostatnio, mimo za­
ostr.ronego kursn, zdanają, się 

wypadki łagodnego traktowa­
nia niektócych przestępców (a 
nie chuliganów) przee proku­
raturę czy sądy „. 

- Podałem panu przed kil­
lrunrustu daliami ria.żący przy­
kład WY'!JWSZCzenia na wolność 
prre.z prokurartxn-a C2ił.owieka, 
który pobił i pora.nil mał:reń­
stwo. Umi'BSiZC.oonie dra.styc2.Tle 
go pr.zyikl:adu tolerancji w pm 
.sie s.powodowało naitychmia.sto 
wą reakcję prokura1ticxra li. o­
oobniik, zwolinion\Y upiraed.n:io z 
lllt'eS2ltu, :ziootM ponownJie 

go aw.antumilk.a rni~jącego okienka.eh wy~lesić takle kart- jem do tkanmy. Po oderwa; u 
ki· Nie radzimy kupować za.: papierka na skarpetce porost.a. 

naiprZECiwko lromencl,y przy pal~k """hodzących z bystrzy- je gruba 'Ya.rstwa kl~ju, która 
~~J'~~~aiT~tj~ ekiej ;;twórni. Zie się palą, bynajmnieJ nie zdobi dolnych 
cząl staiwlać opór i zaataiko-- kruszą a w trakcie pocierania. kończyn męskich. 
wa~ mMicjantów. Zmusz,eni by często' rozpcyskują 91ę tlące Wszędzie na świeclę wYnaoo 
liśmy go aresztować. Gdy odłamki si.ail'ki". lezi'l>no już tysiąc i jeden spo-o 
fun~joruiriusiz prowadził pod- Nie chodzi tylko o to, źe sobów na estetyczne przypina,-
chmdeloexn.ego awanturndka do klient kupując produkt wyżej nie banderolek firmowych. No 
komendy, z okien i baJ.kooów ws~m.n:iianej wytwórni wyrzu- woczesny handel wymaga bo-
karnienicy miJes.zkańcy bili bra óa niemal w bioto 25 llT06'ZY· W>iem nie!llniej stara.nMgo o-
wo d.Zliękując tym samym m Niie jest to majątek. Nieco po- pakowania produktów nlź >1.-y„ 
uwoliQj_enie ich od =ory noc- wazmeJsze m-<>gą być tylko lronatrla saimego towairu. Wie„ 
n.ej aiwa.ntury. szkody w postaci pr.i;epalonych dzą o tym ooś niecoś pracow„ 

- Chyba w takich wypad- czi:ści gardilrobY jako wynik nicy naszych central eksporto-
kach o stanowisku spoleczeń- kruszenia się główek przy po- wych. 
stwa decyduje często zacho.wa oieraniu. Chodzi tu o spraw11 Prosimy więc grzecznie nass 
nie się funkcjonariuszy MO, bardziej zasadni~. przemysł: okażcie więcej sza• 
ich zdecydowana I taktowna Jak to się dzieje źe wy- cunku dla nabywców I nie 
postawa oraz wycrrucie sytu- twórnJa bystrzycka ~puszcza ka;żcie nam uźY:wać ~rzydklch 
acji? w świat towar ma.ło.wartośclo- slow Pl"ZY kupnie kazdej pary_ 

- Bez wątpienia tak. Nie wy, a handel ten produkt skarpetek. KO'Z. 
ootajemy w szkoleniu ciągle przyjmuje i rozprowadza? Go 
naplywających młod(ych kaick, by się stało, gdyby tak raz ca-
gdyż z naszych srr.eregów oou- łą, pa.rtię tych zapalcza.nych 
warny i UisUJWać będziemy pra „bubli" zebrać I pięknie zwią,• 
cownd!ków, .którzy pijaństwem, zaną, sznureczkami pNCSłać w 
~twem, cey nieoidipo- dowód pamięci dyrekcji by• 
wiedatitrJl zachowaaiiem się pla strz;ycldch zakładów zapałcza-
rnią mtlruiur milicjanta. Oie- nych? Niech zrobią z nieb le-
szy mntie fakt, że wypaid!ków piej wyka.łac'IJki, a pożytek bę-
t.ego rodzaju je.st OCJl['ar.z: mniej dzle na pewno większy. 
- są, to już do.słownie wyjąt- Gdyby za.kła.dy te miały ja.-
ki. ldeś „obiektywne" trudności, 

- I wreszcie ostatnie pyta- niooh pójdą po naukę do ra-
nie - ezy to P:i:aiwi!a, że ma bryki w Sianowie. Zapalać s1a 
powstać milicja konna? nowsi.ie za.palki po bystny-

- Byłem i jestem za tym, flk.ich to niemal fizyczna ror.z:-
by odidziały konnej milicji po kosz. Okazuje się więc, źe w 
WIS'tały. Na ten temat mówi tym sam)'Dl kraju, z tego sa-
slie cocaiz częściej w Wa.raza- mego surowca można robić I.o-
wie. Są pewne op<>iry, a k0«1- war dobry I tandetę. 
kiretnie - w tym roku trud- SPIEW 
ności tilnąnrowe stanęły na 
prz.e.1>zJoodxil;! w rorganiizlowar- Nlegdy§ krążyła. ta.ka. anei-

dota: 
niu mH.kji konnej. _ Moja córka riraclla zu-

W ro=ow.ie z k<>mJetndatni!Jem 
głównym MO, generałem Do- pełnie głos. 
bie.sz.kli.em, niejedinokirotinte - Cóż będ'21le więc tera.z ro-
wracałem d.o tego temartru, bić? 
gdyż jestem gocącym zwolen- - Niie wiem. Będzie chyba 
nikiem projekrtiu. Dzi'W!lle mo- musiała· pójść śpiewać do ra­

dia. 
że wydarwać się wdelu osobom. Anegdot.a. ta p'i-,zyporrutna ml 
że w oobie obecnej moboiryiza- się dość ~ęsto przy słuchaniu 
cji i postępu techinkmie.go 
chcemy również oddziałów k0«1 wielu naszych audycji. W trak 

cie koncertu ma się C1Lęsto o-
nych. Ma to swój &eiru;: miłi- chotę samemu zanucić śple-
cja kOil1lila na peryferiach du- , 
żych mirust, na ws.iach, w wani\ plosenk41, by stw4.enl:llić 
większych rn.;Laisteczkach odda wyższość ' wła.!lnych umiejętno-

ści. J.aklmi droa-aml bowłem 
je :pięocenione llil>lugi, Koń do] krocteyro a.nga:row'anle pi>Ol!len-
dzie tam, gdzie nille dojedrl.lie Jeany do mgłośni, tego nikt 
samochód lub motocykl. Prz.y 
utrzyrn,aiQ!iu należytego porrząd n.le był chyba w sta.nle zroru-
ku w Wi.ęlnszych siruP'iskach ~ć. Tłumaczenie o braku w 
ludzi, jak n.a. impreui.ch spor- Polsce d~teczniie uzdolnfo-
towych, zgromadzieniach na nyeh ludzi trzeba włożyć mię-
pla.cach, milicja konna jest dzy ba.Jkl. Tym ~ej, że„. 
nieza.sitąpioo.a. W ostatnich kJillku dniiach 

- A kiedy pa.n pułkownik mreli.śmy możnosc zapoznać 
przewiduje powstanie oddlrul.- się z wyn~I konkursu urzą 

KOMU TO POTRZEBNE? . 

Kilka słów o tzw. fil.ma.cli 
dubbingowanych. Wlaś~wle o 
ostatnim, jitlcl można ujrzed 
w L.i lzl, mioanowlcie o filmie 
zachodnio - nlemdeckiim „Ró:be 
dla Bettilly" Oi, którzy w1„ 
dzieli ten ~m. zapytują: po 
oo komu właściwie dubbmi. 
Jest potrzebny? 
Pnecież p-0lski tekst podlo­

żony pod grę n-iemieckich ak„ 
torów wcale „nie wychodzi", 
na. wspomnianym filmie odno 
si się wrażeni.e, że a.ktoo:zy gra 
ją swioJe a polski dubbing mó 
Wi swoje, słowa są przyezeplb 
ne do twarzy, r·!l'~ się jakaś 
straszliwa monO<tondia. a cały 
film niesamowicie na tym na 
1zym „uszlachetnliieniu" traci. 
· To nic, że usta boba.terów 
mówią oo innego, niż ·widz sły 
S'ZY, glosy dubbingowców Sil 
niemal drewniane, obce, Sil 
okropnym zgrzytem na tle 
płynnej, eiek.a.wej ak-0ji. Two 
rzą, szkodliwy paradoks: film 
sam przyciąga i ka.że pmeży• 
wać, tekst polski zaś - odpy­
cha I zniekształca.. Ludzie ~ 
Ulmie „Róże dla Bettiny" 
w.Mychają do napisów i ory„ 
ghtalnej wersji, a w myśli u­
kladaJą, nowy tytuł dramatu: 
„Dwója dla. dubbingu". 

(feL) 

Amerykańska metoda· 
badania odporności 
na paraliż dziecięcy 

d:roneKO llla plosenkia.rl;y..oa.ma-
łów milicji konnej? torów w Poam.a.nlu. W tym jed Grupa uczonych amerykańskich 

- Nie wcześitlej niż na po- nym kmlkursie za.prea;ent.owa.lo wvuala:llła prosty spo.sób - wy• 
tk: ~~··> Olku Ile 00 magający tvlko Jednej kropll krWi 

czą u pr~.J.,.,.;.ego I' · się nłe mniej oieikaiwych glo- - na wykazanie czy dane dzieclto 
cWi.al:ów po<W\Sltałoby wówczas sów I talentów, niż mieliśmy uod.pornlone jest na parałlż dzie• 
w I.odizi, trudl!lo w tej chwili. możność usłyS"Zeć prTIA!m radio cięcy. 
powiedzieć. Poan:ie!>zx:.zeni.a ma w ciągu QSta.tnich pa.ru la.t. Pierwsze badania zostały J>Qda· 
mi. a lrorunymi formacjami :zia Tera.z tylim rzecz w tym, a.by ne do wiadomości przez lekarzy: 
siJ.j,Jj,byśmy w pierwszym rzę- ludrzle cl dali się częściej sły- dr Horace Hodes, dr Helen Zepp, 
dzie dzielnń.cowe komendy na szeć. I nm ..,,. z ni"ecierpU··-'c:i" dr Walter łlenley i dr Ruther Ber. 

w "" w.,., „ ger. Metoda tych lekarzy oparta 
peryferiJach, OIStl.CZędiz;ając wy- będmemy czelmć. fest na właśdwoścl przenikania 
silku na1Szym fUJIJkcjonariu- wirusa paraliżu dziecięcego przez 
swm przy paitrolowainiu u.lic, RZECZ W OPAKOWANIU skrawek wlląotnego rntru pa!lle· 
zwłaszcza nocą. Dzięki czę.s.t- Swego czasu wYPUSZC!ZlOllO rowe110 1 właściwości żelaza za· 
seym patrolom stan bezipie- n.a I'Y'llek większą pa.rtlę skar- wartego we krwi do hamowania 
CZieństwla peryferii znaczmle petek helanko" rodzimej pro- tej migracji. Jeżeli dziecko me 
b -• • d " · f k test uodporni·on·e na tę chorobtJ, 

y .,.ę paprawi„ u.kcJł: Podnosimy. tan a t wirusy paraliżu dzloc.lęceqo prze • 
Roomaiwial: glowme z powodu ich op.a,ko-/ dostałą sie przez filtry nasyc.one 

ZBiGNIEW SKIBIOKI wanri.a, a nouj banderolki fir kroplą, te110 krwi. 

mo.im zdaatiem zupełnie słuslz­
n1e - a~torwainy. 

Wlaśn:ie leży przede mną 
charaikt.erystyka LesrzJka Sitę.p­
nia (zam. Obrońców Stalmgra 
du 43). Ten notoryczmy rabuś, 
zlod?.rlej i sutieiner (chuliganem 
w żadnym wypa!ClJku nazwać 
go nie mot.llta) popelinil 10 µrze 
ISltępistw (miewaOOniie mildcjan­
ta', CZyruly opór Władzy, U­

ci.ec7Jka z odoioobn[enda, cLwli.e 
){Jl"adzieże, <J\SlZUlStwo, udizi.aJ: w 
na,padizie :iitp.). Mial kilim 
spraw w sądzie . Za wsz.ys<tkie 
pr.ziew.i:nienia ot!'Z)'mał łąC7llllie 
11 miesięcy wJęzi>€lllQ.a, przy 
czym kacy tej nie odbyl naiwet 
w calości. Był k:hlkak.rotinie 
zwalniamy z a<reSZJtów i wię­
zl!.eń, kacy mu :z.aiwioeisza;no. 
Obeonie oczekuje następn00j 
roo;praMry za !U'a1drz.ież dwóch 
zega.tików. Z podobnych wy­
padków kol'eystają ludzie, k;tó 
rzy widząc łagod'lly stosunek 
wym:ianr. SJ)['aiwiedJlilwośd, po­
pelnti:a1j ą da.Jszie prres1tę;pstwa. 

Łódź nie gorsza ... 

- A jaki jest osłiabnfo sto­
sunek S1>-0łec7Alństwa łódzkiego 
do akcj·I MO prrzy zwalczaniu 
oa.ndyt~nu, praestępczośd I 
chuliga1istwą? 

- Powa±nie.ilSIZY'Ch na.padóW 
baind:yickich niie rej€Str'Olwaliś­
my w ubiegłych ty\E(odlniach. 
Jeśli choc:Lzi :natom:ialSlt o inge­
rencję naszego pogoW\Via. czy 
pos7JC.ziególnyich fUJnktjonall'!iu­
sey MO w aiwaintury i hi.jalty­
ki, to spotyikamy się z wyją.t­

k:owym poparoem lodziian. 
me daJej., jalk p,med. k:flku 
~~. wspOtka~aihiśmy PIE!IW\ll.e-

Mamy także własny klub języków obcych 
Kie{}y w poniedziałek po­

jawiliśmy się w redakcji, na 
tychmiast nra biurku zadzwo 
nił teleron. 

- Tu kierownik działu u­
powszechnienia wiecLzy Łódz 
kiego Domu Kultury. Całą 
niedzielę mi zepsuliście. Chwa 
licie Warszawę, a o naszym 
klubie konwersacii nawet 
n-ie wspomnieliście. A my 
pracujemy już dawno ... 

W tym miejscu j:>rzeprowa 
dziliśmy samokrytykę i obie 
caliśmy nie tyllro sprosto­
wać, .ale i napisać o łódzkim 
klub'ioe. Co niniejszym czy­
nimy. 

Kiedy Łódzki Dom Kultu­
ry przed dwoma laty ogło­
s i ł • zanisy na kursy. języ­
ków obcych, okazało się, że 
wśród ZJ.'(łaszaiących się je.st 
sporo osób, które język zna­
ją, a chcą tylko umiejętno­
ści swe rozwijać. 

To właśnie stało się przy­
czyną. że w marcu 1956 r. 
Dowstały kluby konwersacji 
dla osób. które chcą dosko­
nalić znaiomośf: jezyków ob­
cych: a.n&ięlskiego, francu-

skiego i niemieckiego (rosyj- Francji czy Niemiec. Klub 
ski prowadzi TPP-R). ma swoje źródła interesują-
Przeszło roczna praca (klub cych filmów, ale niechętnie 

łód.zki jest starszy od war- się <lo nich (źródeł) przy­
szawskdego) dała już sporo zna.ie. 
doświadczeń. Przede wszyst- W zorganizowaniu hi'bli<>-' 
kim okazało się, że trzeba za teczek istniejących przy każ­
prowa<lzić „surową dyscypli- <lym z klubów, pomogły 2m· 
nę": nie wolno w klubie mó- ba.sady, z którymi kluby ści­
wlć po polsku. Zapomina!- śle współpracują. Efektem 
scy płacą karę pieniężną na tej wSlpÓłpracy są interesują­
rzecz klubu. Ostatnio wpły- ce czasopisma, których w 
wy do tej kasy znacznie po- Polsce nie można nabyć, gry 
dobno zmalały, za co należy towarzyskie, które nie tylko 
uczestników klubu pochwa- są rozrywką, ale i uczą hi-
lić. storii, geografii itd., no i czę-

Co się robi w klubie? Prze ściowo filmy. 0 których wspo 
de wszystkim, oczywiście, minaliśmy wyżej. 
dyskutuje. Dys.kusje prowa- Członkowie klubów zdą­
dzą fachowcy, przeważnie fyli już z.aorzyjaźnić się ze 
profesorowie UŁ, na okre· sobą i spotkania ich mają 
śłone tematy. Czasem jest to charakter towarzyski: przy 
dY$kus:ia z d,ziedziny ii:eogra kawie tańcz:v się. ś1>\ewa f 
fii, historii, czasem mówi się up!'awia gry towarzyskie. 
o przemyśle, czy medycynie. A w przyszłym roku? że­
W ten sposób znacznie po- by tylko nie zapeszyć, ale 
szerza się zakres posiadanych Centre d'Echanges Interna­
słów. tionaux w Parvżu właśnie 

Poza tym pokazy filmowe: odpowied~ało, ~ postara 
filmy fabula.me i oświato- się znaleźć 111:rupę amatOTów 
we. Te ostatnie pozwalają wyjazdu do Polski. która wy 
zapoznać się nie tylko z .ię- mieniłaby sie z łodzian.ami. 
Z.Ykiem, ale i fyciem Anglii. Powod?enia! (tw). 
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Z Posiedzenia Prezydium R.N. m. Łodzi ____________________________ ...,. __________ __ 
Nare!lizcle 

gmach przy ul. Fornalskiej 
przejęty na potrzeby lecznictwa Jakie znale:źć wyjście? 

Trudne sprawy 
..__,,,, .... 

Długot.rwał.a walk.a o przeka11Jainie gmachu Po Mię­
dzywojewódzkiej S:zikole ZMP przy ul. Fornalskiej 37 
(mjętego Cl: kOtlei ostaitnio przez harcerstwo), dJ.a Po­
trzeb lecznictwa łódzkiego, uwieńcron.a zoS'tiała dorpiie­
ro w tych dniiach osbaiecznym Powod~iem. De­
cyzją Prezydium Rady Mini.strów harcerstwo otrzy­
mało dwa ośrodki CRZZ Pod W.ars~rwą n.a swoje 
potrreby i przedwC1Z.10ra.1 rozipoczęto prz,eiprowaidzikę 
polegającą na przewO!Żeiniu ruchomośc.i do nowej 
&iedz~by, 

Gmach przy ut Fo.rnia!skdef 37 stał się włamością 
Zarządu Służby Zdrowia, który nafychmi.a1sit przys'1:ą­
pił do przy&torowaniia budynku na patrzeby leczni­
ctwa. Zgodnie z planem zainstaluje się tu 400 łóżeik 
internistycznych. Prace aąarptacyjne potrwają dłuższy 
okres, trzeba bowiem zarinstalować dźwigi, windy, 
~i.edlil:ie wypasa.żen/ie wodociągowe, rozbudow<ić 
kotłownie i·tp. RóWlll.olegle z tymi pracami przystą­
pilono do orgal!liizowaniiia. n.a parterze poradni ogólnej 
dla dzielnicy Polesie. 

(Z) 

•• Róbcie coś w tei sprawie" 

Jak już donosiliśmy, 
wczorajsze ;posiedzenie Pre­
zydium Rady NarOdowej m. 
Łodzi poświęcone było ana­
lizie lecznictwa otwartego i 
podjęciu środków prowa­
dzących do zapewnienia lu­
dności właściwej pol]locy 
lekarskiej. 

Z !)rzedstawlonych materiałów 
1 dyskusll WVnika, że najważ­
nlefszv:ml mankamentami Iecznte 
twa, niezależnie od niedoskona­
lej wciąż rejonizacji Jego placó. 
wek, jest bra.k od·powlednlch Io· 
kali I nieobsadzone qodz!ny ran 
ne przez lekarzy, co P<>Wod•1 fe, 
że raclencl nie są załatwia.n! w 
tym sa·mym dniu, a takie nie' 1ą 
wizytowani w domu w takim 
stopniu, w faklm zgłaszane •ił 
zapotrzebowania, 

Kierownik Zarządu Służ­
by Zdrowia tłumaczy braki 
kadrowe małą atrakcyjna-

lecznictwa otwartego 
ścią lecznictwa otwaxtego. 
Stąd obsada opiera się 
przede wszystkim na mło· 
dych kadrach, bowiem le­
karze starsi dążą do leczni­
ctwa zamkniętego. Niskie 
uposażenie jest także przy­
czyną pogo.ni za posadami 
i sprzyja deprawowaniu 
młodych lekarzy i łamaniu 
dyscypliny pracy. Drogą wy­
brnięcia z tego impasu jest 
nowy projekt ustalający 
ilość pacjentów, jaką le­
karz powinien pnebadać w 
ciągu godziny i wynagro­
dzenie dodatkowe za każde­
go pacjenta zbadanego 
przez lekarza „ponad nor­
mę". 

Brak kadr specjallstycżnych 
fest także 11oważnvm mililkamen 
tern, z któreqo wyjście prowadzi 
przez szkolenie specjaJ!s.tyczne 

święcający mało czasu na 
kontrolę pla.cówek otwar­
tych. Zamiarem Zarządu 
Służby Zdl!'owia jest powią­
zanie konsultantów dzielni· 
cowych z punktami rejono· 
wymi do tego stopnia, że­
by kontrola ich objęła pra­
cę lekarza placówki otwar­
tej aż do jego wizyty w 
domu chorego. Trudnością 
będzie uzyskanie chętnych 
lekarzy i wygospodarowa­
nie na ten cel czasu„ 
Najpoważniejszym jednak 

brakiem lecznictwa jest 
brak lokali. Co prawda Io· 
kaUzacja poprawia się z 
roku na rok, ale dzielnico­
we rady narodowe zamiast 
pracuwa6 w kierunku wy­
gospodarowyWania odpo-

neuroloaów, okullslów i laryngo. -----------­
loqów w szpitalach l klinikach, 
na koszt Zarządu Srużby Zdro. B Ś d • • 
wia, Spec;al!zacja ta i>parta bę ezpo fe ftl P0Cf.:ag 
dzie na zobowiązaniu lekarza do "2 

wiednich loka.li dla 1wycti 
placówek leczniczych - o­
czekują na wybudowanie 
nowych, co oczywiście trwa 
bardzo długo. Co prawda w 
ogólnej sytuacji mieszka­
niowej w Łodzi wygospo­
darowanie lokali na cele 
lecznictwa jest sprawą nie­
zmiernie trudną i o ile za­
;wieranie umów z DBOR 
na pomieszczenia dla le­
cznictwa w domach nowo­
budowanych będzie sprawia 
dość latwą, polegającą na 
przypilnowaniu wykonania 
umowy, o tyle posz.erzanie 
stanu posiadania poszcze• 
gólnych placówek. leomicł· 
wa przez usuwanie sąsiadu­
jących z nimi lokatorów 
prywatnych czy też instytu­
cji, wymaga zagwarantowa­
nia iym ostatnim nowych 
pomieszczeń. 

Kelner ••• nasz pan? powrntu do pracy w dzleln1cy. z tod zi· _~ab r 
która <10 deleqowala. «I-' • 

Kontrola zawodowa w za- d Z k 

Niemnie! fednak takle wuun­
kl, w ia.klr.h pracuje przychodnia 
dzielnicy Staromiejskiej przy al. 
Łaglewojckiej 37 I zajmująca 
11 Pokoi w tym samym gmachu 
MZBM-Bałuty, wskazufa na ko­
nle~ność zlikwidowania rażą­
cych k1>nlrastów na dobro służby 
zruowia. Instytucje musza sill 
gcfeśnlać, a dzielnicowe rady na­
rodowe powinnv ln!lerować we 
wsiyslkle sprawv. w których In­
teres sJ>Oleczny wskazuje na ko­
nieczność rozszerzenia usłuą pia. 
cówek lecznictwa. Tym bardi.ief, 
że Zanąd Słutbv ZdroWia otrzv­
rual 512 tys, zł na ada1>tacle hu­
dvnków zwalnianych przez in­
stytncje. 

Na wstępie maleńki cytat 
s niedzielnego (23 bm.) nu­
meru „życia Warszawy" (ar­
tykuł „Wizyty zza Oceanu. 
Dwie rozmowy - kilka wnio 
sków"). 

„Równlet 1>. AlecksowJ pobyt 
'W oiczyfnle 11rzvpadl do !l'UStu . i 
•erca. Jedno tylko ma qener~I· 
ne zastrzeżenie: - róbcie coś z 
tvml waszvml kelnerami. To Jest 
skandal I traqedla. U nas, w 
Ameryce, nikt nie ma tyle czasu, 
aby czekać qodz:lnę na łnladanle 
czy obiad, tak lak la to muszę 
niestety robić nawet w takim 
„Bristolu". I I edneuo leucze 
nLkt z nas 11otąć nie mote: dla· 
czeuo cl ludz.le robi11 tak. fakby 
za na.ne pienlłdze czvnJJI na.m 
Jakąś laskeł". 

v'J Tyle p. Aleoks-ow. Trafnie 
·r ł dosadnie określił pracę 
·i przerażającej większości na-

.szych kelnerów. Niewątpli­
wie przykro jest wysłuchi­
wać podobne, aczkolwiek słu 
szne, opinie gości zagrani­
cznych. Tym bardziej przy-

, kro, że wyrażają je nasi ro-
dacy zza Oceanu. Ale ooi w 

' PodObnej sytuacji możemy 
' czynić? Czerwienimy się ze 
' wstydu za naszą obsługę w 

lokalach gastronomicznych. 
Czerwienimy eię oczywiście 
t>rzed gośćmi ziagraniczny­
mt, bo sami już od dawna, 
w mniejszym czy większym 
stopniu, zdążyliśmy się 
do naszych kelnerów przy­
zwyczaić. 
Spróbowałem .Jednak wczo 

raj dojść do sedna sprawy. 

Ujrzeć drugą strmlę meda­
lu. A więc - co ma.fą do po­
wiedzenia. o swej pracy sa­
mi kelnerzy. 

• • 
Restauracja „Sródmiej-

ska" przy ul. Piotrkowskiej. 
Rano (godz. 10) ruch tu nie­
znaczny, Na sali 2'.aledw1e 
dwa stoliki zajęte. Dyżurny 
kelner, pan Wacław Gajda, 
ma więc chwilę czasu na po­
gawędkę. Pan Gajda 50 lat 
pracuje w swoim zawodzie. 
Przed wojną w „Grand Ho­
telu", „ Teatralnej", po woj­
nie w były'm kasynie akto­
rów przy ul. Piotrkowskiej 
19 oraz w „Sródmiejskiej". 

- W okresie międzywo­
jennym I obsługa była inna, 
I g~cle inni - mówi p. Gaj. 
da. - G~cle mniej nerwo­
wi. ale za to bardzo wyma­
njący I rozrzutni. Kelnerzy 
b:vlł bardziej uprzeJml. po­
łlłewat zalełało Im na kon-
1iumenole. Praoowa.11 prze­
cież od „procentu". Obecnie 
.ntrzymu,femy pensję (Ja zara­
biam 680 zł miesięcznie plus 
1'70 zł od alkoholu I 100 zł 
premłi), która nie zachęca 
do solidnej pracy, A I goli­
cie teraz są, bardzo nerwowi 
t zawsze fm się §pieszy. Na­
prawdę, trudno nadażyć, zwła 
sz~ w Porze obiadowej, 
ab:v wszystkim doirodzłć. Nie 
rzadko zdarzają się także wy 

,,Pigmalion'' 
na scenfe Teatru Powszechnego w todzi 

Do t>iękniejszych legend 
starogreckich należy hti.sto­
ria o młodym rzeźbiarzu Pi­
gmalionie. który zakochał 

się w stworzonym przez sie­
bie posągu kobiety tak bar-
dzo, że dobry Zeus, wzruszo­
ny jego miłością, ożywił mar 
twy kamień. 

tern wyjściowym dla B. O. 
Shawa. autora świetnej sztu­
ki .. Pigmalion". 

„Musze sle J><>chwaM~ - napi­
sał Shaw w swoim wstepie - że 
,,Pimnallon" cieszył sle oqrom­
nvm nowodzeniem na scenach 1 
ekranach całej Enropy, Ameryk.I 
Północne! t Anq!U, Sztuka ta 
!est tak całkowicie t rozmy411'1e 
dydaktyczna, a temat fet uwala­
ny !est u tak suchy, te z roz· 
kona rzuca.m la na głowy mędr-
ków. którzv skrzecza lak papu· 
qi., te dzieło sztukl 111>il żadnym 
poz<>Tem nloe 1>0wlnno bvć dydak 
tyczne. Sprawdza się tu slttn· 
ność mole«o twierdzenia, te wiel 
ka szło.ka nlrrdv n~zvm Innym 
być nie może". 

„Pigmalion" - romantycz­
na przygoda w 5 aktach na­
pi.sana w roku 1912 - wysta­
wiona była w Polsce nieje­
dnokrotnie. Obecnie wzna­
wia ;ą Teatr Powszechny \V 
Łodzi. Premiera odbędzie się 
właśnie dzisiaj. 

W przedstawieniu l6dzkirn 
wezmą udział utalentowan.i 
artyści średnie11:0 i starsze­
go JJOkolenia: A. Danlewicz, 
K. Brodzikowski, H. Małko­
wska i innii, a równocześnie 
zadebiutuje w nim przed 
łódzką publicznością ndecla-
wno pozyskana dla Teatru 
Powszechnego młoda artyst­

; ' ka, znana nam dotycliczas 
Vladimir JUJavec w karyka• 1 '. Taczei z fHmu, Barbara Po-

lurze Z. Topolskiego, łom11ka, 

Warto przyipomnie~. że de-
koracje dla ,.Pi~maliona" 

Sliczny ten mit był n!eje- stworzvł sceno11;raf N:iror'lc-
dnokrotnie opracowywany wesro 'sroweńsk;P'!O 'l'e.?+r•1 
przez różnych artystów. On w Lublanie -;o ~ladim.łr Ri- I 
też stał się poniekąd punk- .favec. A. l-
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padki, ze z własnej kieszeni 
musimy pokryć rachunek 
konsumentów, którzy korzy­
stając z naszej nieuwagi u­
ciekają, nie regulując nale­
żności za obiad. Oczywiście, 
na.1włęcej kłopotu sprawiają 
.Pija.cy, 

* • • 
Zupełnie inaczej wygląda 

praca 32 kelnerów w „Mall­
n<>wej". „Malinowa" bowiem 
jest przedsiębiorstwem p1·0-
wadzonym przez „Orbis", a 
tvm samym nie podlega Łó­
dzkim Zakładom Gastrono­
młcznym. 

Tu kelnerzy otrzymują wy 
nagrodzenie w wysokości od 
ft - 7 ipr<oc, od obrotu. Pła­
ce sa więc wysokie (od 1600 
do 3200 zł). Ale też i wyma­
Jranla o niebo większe niż w 
zakładach prowarclzonych 
nrzez ŁZG. Rozmawiamy na 
ten temat z zastępcą dyrek­
tora Hotelu „Orbis", p. Ze­
nonem Micha.lskim ł pełn~ą­
ca obecniP. obowiązki kiero­
wniczki „Malinowej", p. Te­
.resą KaozYń11ką. 

Zdaniem naszych rozmów­
ców poziom obsługi w loka­
lach gastronomicznych w po 
ważnym stopniu zależny jest 
od płac i ogólnego przygo­
towania do zawodu kelner­
skiego. Niestety, przez 10 lat 
sprawa odpowiedniego wy­
szk-olenia kelnerów była u 
nas traktowana po macosze­
mu. I dziś, nawet po ukoń­
czeniu technikum gastrono­
micznego, mało jest chęt­
nych do pracy kelnerskiej. 

W „Malinowej" wymaga 
się od kelnerów znajomości 
języków obcych (od· dwóch 
lat wszyscy uczą się język;i 
angielskiegp) oraz szczegól­
nie uprzejmeJ i szybkiej ob­
sługi. Zresztą sami kelnerzy 
są w tym zainteresowani, 
'ich płaca zależy od obrotu. 
Czy tylko jednak obrót de­
cyduje o Właśc}wej pracy? 

* * * Czas na wnioski. Wyciąg-
nął je dyrektor Fimon z 
ŁZG - Wschód: 

- Nie można tłumMzyć 
rueuprzejmości kelnerów tył 
ko względami ekonomiczny­
mi. Mimo, że kelnerzy pra­
cują, za..„adnłczo na. pensji 
(zaledwie kilku n11. procen­
cie). tym nlemnle,f zara.biaja 
nieźle. Na.wet do 1500 zło~ 
tych miesięcznie, nie licząc 
nobocznych dochodów z na­
piwków. Jednakże ogólnie ni 
ski poziom kelnerów, brak 
dobrze przygotowanych no­
wych kadr w poważnym sto­
pniu rzutu.fe na. to, że obsłu­
ga w lokalach gastronomicz­
nych pozostawia jeszcze wie 
le do życzenia. My ze swej 
strony na odprawach I zebra 
nlach eta.ramy się odpowie­
dnio przygoto·wywać kelnerów 
do właściwej, szybkiej I u­
przejmej pracy. 

Czy to jednak coś :pomoże? 
Bardzo wątpimy. Jeżeli kE'l­
nerzy sami nie poczuwa.ją się 
do tego, aby gość był ich J>a­
nem a nie odwrotnie, sytu­
acja w nasz:vch lokalach nie 
zmle::id się na lepsze. 
--. , ,JERZ}!'. KRASKOWSKI. 

kresie fachowości lekarzy o a opanego 
zatrudnionych w lecznict-
wie otwartym jest fikcją, z Zapewne wyjeżdżających 
którą podejmie się także na wczasy do Zakopanego u­
walkę. Będzie to zadanie I cieszy wiadomość, że od 27 
bardzo trudne, bowiem czerwca br. pociąg Lódź-Fabry­
konsultanci dzielnicowi to czna - Zakopane otrzymuje 
przeważnie ordynatorzy! codziennie (dotychcz!ls tylko w 
szpitalni odpowiedzialni za soboty} bezpośrednie połącze­
oddziały w mpitalach, po- nie. (kr) 

.l.i~ty d" tfldakeji 

O uprzeJmości 

Osobny problem stanowi 
obsada pielęgniarska lecz­
nictwa otwartego. Ponieważ 
jednak łączy się to ściśle 
z tym samym problemem 
lecznictwa zamkniętego 
temat ten omówimy w oso­
bnym artykule. 

Wśród S?Je«:"egu sklepów o me 
uprzejmej obsludrz;e prwdujit­
ce m<i.ej1Sce nałeżaroby przyznać 
per90nelowl sklepu z artyku­
łami elektrycznymi PDT przy 
ul. iPfotrkowskieJ 60. 

W listopadzie ub. roku ku­
pilam tam radioaiparat markli. 
„OriOl!l". SpnzedaZ odbywała. 
się w ten sp<>1Sób: kupujący u-
1Staiwial1 IS:ię w lrolejce, a spme 
dawca wyjmował aparat z kar 
tonu, podle,c:ml prąd, błyska­
wicmle 1Sprawdząl czy za.kn!sy 
dz!alają, :następnie wkładał 
aipa.raJt :z powrolE!m w pu.cllo 
ka.rlxm(JIWe i pyta!: „Bier.ze pa­
nL ezy nie"? i ewenitua.lttie 
iaika1SOWał nałcim.o.ść lub zwra 
ail IS'ię z tym pytaniem do na­
stępnego reflektanta. Nie po­
zwalal d<l'łlkmąć odbiomlika, ani 
:nie dawal wyjaśni.eń, stwier­
dzając, że imstrukcja jest m• 
łącz.ana. 

Kupiłam odbl.om.lik, bo nie 
można było Bię namyś.lać, aini 
nic wymagać, j~li chci.ało się 
mieć odbior:n:iik, gdy± w tym 
okres.le brak ich było na ryn­
ku, a po „OriOl!ly" utWOl!'Zyła 
się kolejka. 

Moja m,ajoma chdafa ~ć 
aba~ur na laimipę IS'tojącą na 
biu11:ku. Poozlyśmy raiwrn do 
tegoż sklepu, pani ta. mW.la. na 
wet lampę z.e sobą - chc!.sla 
przymierzyć itba.fur. Wes.zlyś­
my, na pólkach za laidą staly 
abażury. Rozmowa była na.der 
lak0111!.c:zma: „Może pa.n.I zechce 
pokalzać nam ten abażur?" Tu 
towarzyis:zka moja WlSkazała :na 
jeden z leźących na półce. 
„wszak widall ~o pa.ni, mm" 
R'O pa.ni oglądać" - ISltw:ierozi 
ła elmpedien.~ka i rozpoczęła 
roomowę z jaką§ pain.i.ą. Oczy­
wiście nat)"chm:iaist odesizla 

· nam ochct:a kupow.aillia u talk 
„ up:rze:jme.1" $JlI'7Jeclaiwceylllli. 

OclWl!'óclłyśmy IS'ię ku wyj­
kiu i :roba.cey!am ISltO!jącą lo­
dówkę - ceny :n.a n.iiej~-

„ Kukułeczka'' 
wykukała 

ezłery razy 
po 52.105 zł 

Z dotychcmsowYch pro­
wizorycznych obliczeń o­
staiiniego ciągnienia. „Ku­
łmłeczllili" wynika, że ku­
p.onów z 4 trafiel)iamł by­
ło 4 (nagrody po 52.105 zło­
tych, z 3 traiienia.mł - 430 
(po 665 złntvch) i z 2 trafie 
nia.mi - 11.398 (po 25 zło­
tych). 

ło - naliom:iast była obwiąza­
na S2lll.UJrem, by kildent nie 
mógł otworzyć drizwi.czek i zaj 
nieć do środka. Za 1adą stał 
spr?Jedawca z ręka.ml w kilesze 
nlach i paffircyl w dal. 

Między nim a mną odbyła 
się Mstępująca, wyo2lel)puJąca 
rozm.owa: „To chyba lodów­
ka?" - „T!lk loll,ówka". - „Ile 
kosztuje?" - „2 tysiące". -
„Oo pa.n m6wł, to bardro ta-

(tar) 

Nabijanie 
długopisów 
. •~1· -•··· a 1entow 

nio". - „Uhm". - „Słysza.łam, Katdy długopis, choćby 11ajlep.. 
ł.e lodówki 911 w cenie około szy, trzeba kledvś „nab!t". A a 
'f tys,, dllMliZelfO ta jest ta.ka tv!ll „nabijaniem" dzieją 1;4 w ł.o • 
nledrora?" W odpowled.2i W'lll'U du cuda I cudeńka. Praktvka nie. 
szenie ramion (ręce stale na- którvch 11rvwatnych właiclcieU :r.a. 
dal w kieS'loenlach). _ „OLy to kładów wiecznych piór przypomina 
lodówka naszej produko", I nam prawdziwe nabijanie kllenłit 

~· w butelke. Bo oto w takim iakla· 
czy pa.n sądaił, te je1St dobra?" dzie przy ul. Narutow!cM 9 płaci 
Nie otrzymalarn ża.dneJ odpo- s111 8 zł za nabicie dluaop!su, kt6-
wiedzi lf. oczywiście w)'\SZJyśmy \rv Tit> kilku dniach nie fest zdal­
ze sklepu, ny do uiycia. Pasta co chwila za-

Zwróć się, lrochan'IA Red.akcjo, 
do zairządu DO!mu Towarowe­
go i PQPro6 tak, jak to ty &ku­
teczmie umiesz, by nle tra.kto. 
wall klienta jak intruza, 

~la Za.blełłowa. 

sycha. 

Tvmczasem w „Komisie" 11r:rv 
ul, Plohkowskief 4 za 1 zł mo!na 
otrzvmać całv środek do dłuaont. 
su, który doskonale zdaje e1uamin . 
To znaczy - długopis pisze, a o 
to Jlrzeciet klientowi chodzi. 

LI!rl 

* Redakcja bada oprn1ę słuchaczy * Amatorskie zesp~ły przed mikrofonem * Na czym kto gra w Łodzi 
czyli o planach łódzkiego Radia 

Przy Lódzkiej Rozgłośni 
Polskiego Radia powstal 0-
statnio nowy dział: reriakcja 
badania opinii słuc'iaczy. l:te­
dakcja ta ma n.a celu nawią­
zanie bliższych niż do ~yc:hczas 
kontaktów ze słuchaczami, 
zasięganie opinii o nadawa­
nych audycjach i możliwie 
jak najszersze uwzględnianie 
życzeń radiosłuchaczy, 
Nowopowstała ;:ednkclR u­

rządzać będzie różnego typu 
błyskawiczne ankkty, orga­
nizować spotkania słuchaczy 
z autorami I rea!Jzatorami 
audycji. Spotka.ma l ank:ety 
obejmą nie tylko łodzian, ale 
i mieszkańców województwa. 
W tym ceiu twórcy radiowi 
wyjeżdżać będą wozami trans 
misyjnymi w teren. 

Projektowane. a nawet już 
częściowo realizowane są 
spotkania łódzkie. Odbyło się 
już kilka spotkań w studio 
łódzkim, a także jedno spot­
kanie z mieszkańcami Widze­
wa - w lokalu Komitetu 
Dzielnicowego PZPR. 

Wiele nowości zapowiada 
łódzka rozgłośnia w dziedzinie 
audycji muzycznych. W sta­
dium organizacji znajduje się 
szereg małych zespołów roz-

rywkowych, popularny zespół 
śpiewaczy „Czwórka z plu­
sem", który w tej chwili zo­
stał „bez właściciela" (do­
tychczas istniał przy spół• 
dzielczości), przejdzie naj~ 
prawdopodobniej również 
pod opiekę radia. Dążeniem 
rozgłośni jest nawiązanie, 
jak najszerszej wspólpracy z 
solistami wokalnymi i instru­
mentalnymi naszego miasta. 

Raz w miesiącu radio chce 
oddać antenę dla amator„ 
skich zespołów muzycznych, 
również wiejskich (projektuje 
się przegląd kapel wiejskich)• 
Niemałym powodzeniem 

cieszyć się będzie na pewno 
audycja (jeśli projekty zosta­
ną zrealizowane) pn. „Na 
czym w Lodzi grają Judzie". 
Będzie to oczywiście pole do 
popisu nie dla muzyków za­
wodowych i nie na znanych 
„normalnych" instrumentach 
muzycznych. 

Plany łódzkiej rozgłośni ' 
są więc szerokie i obiecujące. 
Jeśli zaś będzie ona uwzględ­
niać opinię słuchaczy -
wszyscy będziemy mogli 
wziąć pośrednio udział w 
kształtowaniu programu. 

li w o I 
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Có"flfi•.... '?l•(l)V~ ZACHĘTA (Zidenska 76) 'U' u , U „Elil'oistka" doz.w. od 
A • I o lat 14 2, 18. 18. 20 • * • 

St.ra~ Pożarna 8 Kom. Miei.s.ka MO ~2-2? rowen:vst:v•• dozw; od ragraf zero" doe.lw. od Uwaira: Repertuar spo-
Ml.eiski Ośr. Infor. 359-15 łat 16. I?. 10. 12. 14. 15 lat 16 g , 16. 18. 20 •zadzono na codstawie 
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tewshlego Zespołu Pie 16. 17 . 18 19, _20 21 9 2 dozw. od la·t 12 I?. 17. ZOO ~ czvnne I!. 9-20 
śni i Tańca GOYNIA (Tuwima_ nr 2l 19 -

JARACZA (.Tara.cza 27) Prozram dla n:nml~- STJTJHO <Bvstrzvcka 7-9) • 
g. 19 „Ucieczka do b~~~ci!'na16.s~!wo~A·.r- „Gdvb:v w~z:vscv.„ lit- Dyzury autek 
Havru" Dwa łakomi' nledź- d-zle """rel woh -

KAMF:R.ALNY IT;augut ;~iaclki" Zaoomnl:t- d-o.zw. od lat 12 I?. 17. Limainowskiiego 1, P1ntr 
ta 18) g, 19 „Przygoda na laleczk;" Su•e- 19.15 kowska 25, La.giewl!lic-
ftorenck.a" lek 1 Giizd;.;.,lka". S'J\'V 1 .owv rK ilińslrl<>.to ka 120. Pio!Jrk()IWIS.ka 3Ci7 

p(}~ZECHNY tOhr. „Kanał" !?. 10. 12. 14. 123) „TCrólowa Mar- Gdańska 90, Annii Coor 
Stll!hnirr:'du„ 21l 11:. 19 18. 20 dozw. ,..,_. lat 14 ll'Ot" dozw. od lat 18. wonej 8. 
„PiltDlahon Mł,ODA GWAltJlJA 1"/,·e I?. 15.45. 18. 2-0.15 AS Al. Kościuszki 48 

OPERF.TKA (?lotrkow- lon.a 2) „Nieśmiertel- SWIT fBa-lm:ki Rvnekl uełni stale d:vżur:v noone 
ska 243) Il. 19.15 „Hra nv ll'.1trniwn" iloo:w. od „Wrota olcklel" dozw. 
bla f,U!<'""'lhnre" liit 1?. I?. 10. 12. 14. 16 od lat 14 dod. „Not<it DYŻURY SZPITALI 

TEATR ZIEMI J,óD'l.- 18. 2-0 nik kulturalnv" Il. 16 
KIEJ (.sala Bud'OIWla- MUZA (Pabiaiflicka tnl 18. 20 Położnictwo: Bałuty 
nych Piotrkowska 2.~2) „Dwa.I kanitft.nowi.i" TAT1ł'\' rc;;,..,.,1,1„"''"7a 40\ Staromiejska ~ Szo!ta1 

g. 19.30 „Osobliwe zda- dozw. od lat 12 Il. 16. „Sad Bożv" dorz,W od im. dr H. Jordana. ul. 
rumie" 18. 2-0 lat 16 rt. 16. 18. 2-0 Prz~f?dn!cza 7-9: Sró.?-

- PT"'1'll"'~ tli'r11ncl!"f.kań· WJi;;LA rruwima nr 1 nuesc1e. _Ruda. Ch?l· 
li:"( 

UIJZEA 
ska ~n „Biuro matrv- w · 2• • d ny - Szt>ital im. Cune­
monialne" dm.w. od ~· ZP.'~fllt' • DIP o rd

0 Sklodowsk!ei. ul. Curie-
lat 16 rt 16 18 20 iada I!. l(), 12· ·• Skłodowskiej 15· Pole-

. · • · dorz.w. oo l:it 12. „Ro · w·d ' · J MTTZETT~ SZTUKI (Wle pf\t 0~' .\ l'?iA•rlmw<;ii:l' ~P. dla Bettin''" doz;.v s1e. l zew - . Szo1ta 
ckowsk1e1<0 36) czvnne 67) „Na 1"0'.'dNW-u" _ od lat 12 I? 16 18 20 im. dr M'.ldurowicza. ul. 
IZ. 9-15 d07.W od l~t 16 E! • • • K ru~mlen.trcka 5 

MłJ7.EllM ARCBF.01,0- 9.4ii. · 1~. 14.15. is.w: W<H .NOS() CPrzvbyS:T"'W Chirurgl1a: I Klinika 
GICZNĘ I ETNOGRA 18 45 21 skle!?o 16l „~oo .tesl Chirurg. ul. Wigury 19. 
FICZNE rpJa w l · · moim krolP~twem" 
~rl ~r 

14
l ccz.y~n<; P0"1\l 'J<'o'T.im!f'r7.ll ~' dm;w. od lat 12. I?. TO d Intern~: Szpiffil :Lrn. 

l0-1!!. · ··:'art:v" <lorz;w. o<l \:it 12. 14. rn. 18.10. 20.20 .r Sterlinga, ul. Ster-
- L. rt. 15.30. 17.3-0. 19.:lO Wf,OKNIAltZ t'Prckhni- linga 1-3. . 

~. Sii 1111.ł A • PR'.1.F.J\WTOSNlE (Żt"- ka !6) „WS'Zyscy jesteś . Larvn2ofol!la:. Szmt:il 
...., ,~,,.... r""'·~lrif''"" 7R\ .. ZW""'" mv morderca!Tli" nozw un. N. Barhcki•ego, ul. 

zvł:v ~łilet:v" I!. 15.SO. od lat 18 2. 10. 12, 14; Kopc-ińsldego 22. 
BALTYK (Narutowicza 

20) Filmv d,,.lrurnental­
ne g. 9 I 22, „Smlerć 

18. 20.15 „Stawka o Z:veie" Okulist:vka: Szpital im. 
I M" 1 A tl(111"'~kl"'"' 1'7R\ dozw. od lat 12 I!, J6. itr Jonschera, ul. MiJ.io-

„My dwoje", cJ,od, „Pa 18. 20 nowa 14. 

111 c>RACOWNICY POSZUKIWANI 111 
ROBOTNIKÓW transportowych, cieśli, mura­
rzy oraiz robotników nie wykwalifikowanych 
zatrudni od zaraz na terenie m. Łodzi War­
sz.awskle Zjednoczenie Robót Lądowo • Inży. 
nieryjnych nr 1. Zgłoszenia przyjmuje: Gru­
pa Robót w Łodzi Polesie - Widzewskie, wej­
ście przy ul. Armii Czerwonej 24/26 (plac za 
!Monopolem Spiirytu!'OWYml. 3051-K 

WYKWALIFIKOWANEGO pracownika ·na 
stanowisko kierow.nilka techniczm~go oraz 
majstra do działu pońc.rosmiczego natych­
miast przyjmie Spółdzielnia Pracy Pończosz. 
nlczo - Trykotarska Im. G. Dua, Wałbrzych, 
ul. Mickiewicza nr 42. Warunki do u~dnie­
nia na mi·ejseu. 3060-K 

PALACZY na. kotły WYSOkoprężne. węgla­
rzy, popielarzy, robotników gospodarczych, 
snowaczy i snowaczki zatrudnią od zaraz Za­
kłady Przemysłu Dziewiarskle!!'o łm. Wacła­
wa. Głazewskfego w Łodzi. ul. Krzemieniecka 
nr 2. Zgłoszenia przyjmuje dzi.ał personalny 
codziennie w godz. od 8 do 15. 3035-K 

GŁÓWNEGO mecha.nllta z wyższym WY· 
kształ~niem i ;praiktyiką za·trudtn.ią Połndni-0· 
wo Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwa.bnlcze­
go w Łodzi. Zgłos7.eniia przyjmuje diziiał kadr 
Łódź, ul. Strzelezyka 70. 3074-K 

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA 
W POZNANIU 

podaje do wiiadomości zainteresowanym 
instytucjom i za.kładom pracy, że w 
czerwcu br. kończą s;tud<i1a na stopniu fn­
żynie1·skim, .stude1J11Ci Wy<l.ziiału Rolnego 
i Ogrodniczego. Upra1s.za siię o j.ak na1j­
szybsze zgłaszanie w Dziek.an.acie Wydzia­
łu Rolnego i Ogrodn.i1creiro WSR w Poznia­
niu (ul. Dąbrowskiego 159) propozycji pra­
cy dla .aibso.lwentów tych dwóch specjial­
ności. 3070-K 

SPóŁDZtELNIA INWALIDÓW „ZGODA" 
w KONSTANTYNOWIE ŁÓDZKIM 
ul. 19 STYCZNIA nr 35, tel. 42 

zakupi 
ll SKRĘCARKI od 60 wrz.ecion wrzwyż; 
2) WĘŻÓWKĘ 12 wrzecionową; 3) SNO­
WADtO na werłnę; 4) KRZYŻÓWKĘ; 
5) KANECIARKĘ na jedwab pó}le,urtcmat. 

Zgłoszeniia przyjmuje Za1rząd Spół­
dzielni, telefonic:zn.ie l1!1b t1a piśmie, 
w godz.mach od 8 do 15. 

osze orzemysłowe 
z WIICLINY 

białej i zielonej 

letnia konfekcja ,,chwyciła'' 
Uprze<i:ienie rynku do odzie· 

ty gotowej, czyli lronfekcji nie 
zostalo jeszc:ie zwalczone. W dal· 
szym ciągu pokutuje przek{)l11a· 
nie, że krawcowa czy krawiec 
lepiej uszyje niż fabryka odzie­
to<wa. Oczywiścde jest w tym 

Jutro 
R.N. m. 

I 

ses1a 
Łodzi 

IV ZJWYCZ.ajna sesja Rady 
Narodowej m. Łodrz.i od1bę· 
dzie się w czwa1'tek, dnia 27 
czerwca 1957 roku, o godzinie 
9.00 w sali obrad Rady N.airodo­
wej przy ul. Piotrkowskiej 104 
(prawa oficyna). Na porządku 
drziefl[lym m. in. spra·wy kul­
t'Ull'y. 

Na kurs 
drużynowych ZHP 
Łód~ka Chorągiew Har<:e•r­

ska przeszkoli w okresie lata 
1 OO h.a.r.cerek i 1 OO ha·reerrzy 
na drużym()IWY'Ch. 

Kursy odlbędą się w okolicy 
Inowłodza nad Pilicą. 

Wyjai.d gruipy uazeistruiikórw 
- harcerzy inas'tąipi w cZJWa·r· 
tek dn. 27 czerwca 1957 r. o 
godiz. 8.00 rano s.amo·chodami 
z lokalu Komendy przy ul. 
PiotrkCJ1W1S>kiej 262. - \ 

wiele slusz11oścl, jest bowiem 
różnica między Indywidualnym 
krojem a produkcją seryjną. 

Dotyczy to jednak odziety 
męskiej i damskiej tzw. ciężkiej 
względnie toaJet ~pecjalnych, z 
droższych materiałów. JeśU zaś 
chodzi o sulclenki le.tnie, któ­
rych każda kobieta chce mleć 
kilka , tutaj powoli dokonuje się 
pewnego rodzaju przełom. DO­
woclem tego są m. in. pokazy 
zorganizowane ostatnio w U>dzi 
(Wólczańska 14) przez Wojewó­
dzkie Biuro Handlu Odzieżą oraz 
MHD-Odzież, 

Pokaz odbywa się d·wa razy 
dziennie o 11 i 16.30 i połączony 
jest ze sprzed~:':ą. Obejmuje on 

Tneba podk.reśllć, te jest te 
norma.In.a., bieiąca produkcja, a 
nie tylko remanenty. Głównym 
:zaś celem akcji jest udowodnie­
nie f>Zerokim kołom konsumen­
tów, że najwyższy czas i u nas 
pójść śladem zagranicy - ubie· 
rać się przy poonocy konfekc.ii, 
a krawiectwo miarowe, jako drot 
sze ograniczyć do minimum. 

Modele p<>lcazywa.nc i spne­
dawa.ne na gieldzoie przy ul. Wól· 
cza1isklej świadczą, że nasza 
konfekcja stoi już DA dość wy­
sokim poziomic. Zdarza się też 
często, że klientka przebiera się 
na miejscu I gieldę opuszcza w 
xwwej kreacji. (fb} 

szeroki asortyment sukienek le- ; 
tnich dla kobiet i dziewc:iąt a 
już pierwsze trzy dni tej łódz­
kiej gietdy przekonaly organiza­
torów, że pomysł chwycll. Sprze­
dano sukienek (od naj­
tańszych kretonowych w cenie 
Już od 52 zł do taftowych czy 
też z rypsu w cenie okoto 200 - Zarząd Oddziału Łódzkleao PTH 
300 zl) na lączną kwotę około zawiadamia, że dziś, 26. ·vI., w 
100.000 zl. Z dniem każdym giel- sali WAP, Pl. Wolności 1, odbi:· 
da cieszy się coraz większym p~ rlzie się zebranie naukowe, na któ 
wodzeniem a organizatorzy dba- rym uroi. dr J, Dutkiewicz wyglo­
ją o to, by każdego dnia byle si odczyt pt.: „Mole spotkania I 
„do wyboru i koloru" około 5.000 historykami francuskimi". Poczll· 
egzemplarzy. tek o godz. 18.30. 

Konferencia naukowo-techniczna 
w Stowarzyszeniu Inżynierów-Włókienników 

Dziś. 26 c:z.er•wica o godi:. 10 
ran.o ro1z,poC1Z1nie sie w lokalu 
Stowarzys,zenia Inżynierów 
i TechiniJków Prz.emyisłu Włó· 
ki€nnicrzego. Pio1Jrikowsika 135 

konferencja naukowo-teclmł• 
C'ZJla, której tematem bedzie 
k.lejenie osn6w nawelnici• 
n11ch. 

„OVERLOOK" treynit­
kowy „Un.lon Specu1l" 
spr.red.am. Józef Kal­
k~ki. Zduń\Slka-Wrua· 
ul. SzadlOOW\Sllta 54 
SAMOCHÓD ooooowy 
nowoczeisiny „Oldsmobi­
le", stain JdieaJny &pt7""'­
<1am. Oglądać godz. 17-
2Q,_ Al._ KościUSl1.lki 22 _ 
RADJO „Arnaitil" nowe 
klaiw:i.~wwe 11-lam?CJIWe 
sprredam. Ul. Północna 
67-2 tel. 3'71-80 od g<>­
clziny 16 10231 G 

HALO!!! HALO!?! 

MOTOCYKL-- J.a„V'a­
CZ" sprn::odam. Strzel­
czyka 26 m. 6 gio·dz. 15-
19 1~34_.Q 
DWA motocykle nowe 
„K 55" i „Miń.sk" sp!7A! 
cl.am. Oglądać S:z:amotul 
ska 5 
SAMOCHO~OSOb{)IWY 
mairki „Buick" .spr7.ie­
dam. Rzgowska 59 Ana 
stazy Gaiwrońs.ki 
Pllj:ICN Ą kra.tę ~i­
nę. palmę. lóżecz.ko ni­
klowame z maiteracem z 
włosia. tra.nsfoirmator 
1.200 wat, lodówkę -
sp.rwd:;tm p.ilnie. Plotr­
ko1W\Slka 33 m. 12 
MASZYNĘ do ~la 
męisika sprZJedam. Więc­
kowskiego 26 m. 3 Nas.­
s.aili~ki 102.36 G 

NIE ZWLEKAJ 
ze złoienlem zlecenia na druk ągłoszenla 

w Łódzkim Informatorze Uniwersa;nym pn. 

,,Lódź od A do Z'' 
(książka adresowa - 500 stron) 
Reklan1a - Informacja 

zamieszczona . 
w Łódzkim Informatorze Uniwersalnym 

zapewnia popula.rnoś6, ułatwia. koota.kty ha.ndlowe. 

Z am ów ie n 1 a od przedsiębiorstw: 
PANSTWOWYCH - SPÓLDZJELCZYCH - PRYWAT­
NYCH - OD LEKARZY - ADWOKATÓW__: RIZEMIESL-

NIKOW itp. 
p r z y j m u j e i informacjl udziela 

BIURO REKLAM l OGŁOSZER JtSW „PRASA" 
w Ł 'o D Z I, ul. PIOTRKOWSKA nr 96 

tel. 311-50 i 314-75 

KSIĘGOWYCH z dobrym przy;tot-Owaniem 
za.angażuje zall'.az Haniłlowa Spółdzielnlq\ Jn­
ll'&lidów w Ło1lzl, ul. Swłerezewskiego nr 3. 

oraz 
wszelkie iu:me wg zamówień wy ko n u j e 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„STOLARZ" 

SAMOCHOD-osobowy .......... ..,...,...,.°" __ , ... °"_" ... "" ...... ..,._ ............ ,_ ... ~ 

INŻYNIERA konstruktora. przyrządów l na­
rzędz.i z kilkuletnią praktyka za1Wodowa n•a 
stanowisko klerowni1ka sekc.ili Pomocy War­
s.zta.towych zafa-udnia od dn·J,ą 1. VII. 195'7 r. 
Zakła.fły Motoryza.cy.ine w Głownie k/ł,odzl . 
Zgłoszenia przyjmuje d<zl<aił kadr. 3082-K 

w ŁASKU, ul. Kościelna 8 
tel. 76. 

i REDUKTORY 

„DKW" 7-00 i;tm~edarn. 
Sum bardzo dobry. - -
Swiercrewskiego 4 m. 6 
MOTOCYKL--„BMW' 

L!fu . 1 
5GO R-51. stan baro7..o mr··-o;KANIE w łród­
dobry SO"l'ZJedann. Za- rnleściu Wroc!a.wia 1rz:v 
rziewska 49-1 pokoie z kuchnia. bal· 
„MOr;;KWICZ''nowoczie kon. łazienka. orz.e<loo­
sny fa.bryc:zmie n.owy - kói I oiet.ro za.mienie 
s'Orz,eclJam. Gd.ańt'lka 44 na m1aszkrunie dwuiJ0-

111 
m. 10 godz. 9-10 rano koi<J1We z kuchnia w 

n a 
1 

·MOTOCYJCL-:-:WFM"z śródiniieśclu, ~zi. Ofeir 
P r a w a lic211li.ki•!'m IS-tirz.ed.am. _ ty :\Qerowac Bmro 0210 

S P Ó Ł D z I E L N I A p R A c y RzgOM'\Slka 96 szien Piokkowska 96 

Palniki 
„ ____ """' ---- I DOIMP.K led:n"'ro'1zinir.y „ M I K, R O" ---- . ood „10112" _ 

r UIHUCHIMOiCI I .!'nrzedam. ul, W>1łl:i1"ZV- WARSZAWA Al J li kl 129 SAMOCHÓD „Ha;ns.a". MIEISZKANIE 3 OO!koie n ska 9 roczna ul. War- ' · erozo ms e stan dobry i części za- kuchnia. ogródek w Lu 
swwskiej wziecl •no- tel. 8-31-10. miienne sprredam. Ul. baniu St, (wrodawski.:?l 
stem 10237 G Rewolucji 19(}5 r. nr 36 7.a1TUenie na 3 OO!koie 

PLAC '!'. okoll~y ul. War ODJlA M w d.7.ierżqwp-o- ZEGARKI ---. - - ·- - lub 2 z kuchnia w Lt>-
&zaiw~kie1 kumę. Ofeir- irrodnictwo. Rok'"'fio.~n k" sta,1"e recl.!le.-/ CEG~Ę lub budynek d. o KOSZ do motocyikla - dzi. W.arun,ki do omó-
ty P11Sem.1 noe Biuro O~ło 131. „„r".wczvk 1Mn7 GT iżeswnko~e I budz1!a rozbiorki kupię. Oferty lewostronny do sol"Ze'Ja wlenia. Ofertv BiU!'O 
ezień Piot>t"koiws:ka nr 

96 
"' ~ " u vwane 1 zeo.sute ku nu pis·emne Bi1Uro 02ło.sziei'i nia. Tel. 385-82 do go- Qgłooreń Piotrkows:k.a 96 

ha.nów) 9929 tt „10211" P pod •• 
10210" 11[11 .UJ:.lb_. 1~. Zo.ienska 93a-12 rru Pi01trkows.ka nr 96 00 cl.zimy 17 10182 G pod „10157" 

MASZYNĘ mereżkarkę DWA OO!kOiP duże. ku-
DWA siln:ild elektrycz- „.Sl:nger" o.raiz damską ch.nia .. WVlfOOV. w. śnxl-

3 HEKTARY ziemi ne 0 mocy 20 Kw, na-, r ------.r--„ gaibinoetowa .sprziedam. m1eścm zarrueme na 
p.szeinno - buraczanej w CZESct luh silni!{ ·io pięcie 22o13ao. krótko- SPRZUAi ' Gdańska 114--8 mniei.sz,e 2-3 nolroie z 
"OO<Wiede łowickim (7 motocykla BSA 350 '!ór spięte, na łożyskach to- ----- - ··--· kuchnia. chPtrn.ie w blo 
kil001etxów cd s+..acii nmaiworowy kupiP.. Tel. cznych. 0 ohro<tach od MASZYNĘ dz.iew:iiall'&ka kach. tel. 387~11 
Głowno, 500 metrf>w 01d 381i-82 do godz. 17 750_ 1,000 wkuoi Miej- „Llnks" 1-0X90 sprne- DWOOH - poikm --Z-ku-
szooy) &pr71""•3m Gd~ń<;,k WOZIDCc2le"'1ct-dziiec iP-; &kie Prred.<;iębionstwo MOTOCYKL „M-72" dam. Pabianice, Luto- chn.ia w mleiscowo-ld 
'l!'a·C"ka 21122 m, ?. Ma- cv itłeh(>1ci. kupię. Ul.· Produkcji Pomocnic1.ei lub „AWO" 425 BJDr&- mi~ _10 __ C~_iński_ Kolumna ooszukuie. Wa 
na Kerner 3078 k I 1'>\etru~ińskiie~o ~0-1 l J w 1 "'dzi. ul. Kop<Ciń1skie dam. Rzgowska 131. war DOSTARCZYMY duże run.ki do. omówienia. 0-

Koziny 10244 G go 56 3081 k szta.t iSrewski ____ ilości wapna palo.nego fe;rtv Bmro OeJ0<;7.eń. r---,---------------- PRACOWNIA poleca ta- Wiadomość Nair111toiwicza p·„,t~T<owsika 96 n()-1 -
nie drewniaczicl dam- 45-15 10167 G „9899" 9899 !! 

skie. Wieckowskiego 4~ SAMOCHOD OISObo·Ny P0:KóJ QJa l~tników f!a Uwago I Uwaqa! 

„KOMIS" 
Państwowe Prst-dsłęblorstwo H11ndlowe 

w ŁODZI 
poleca 
NOWOOTWARTY SKLEP 
przy ul. K O S C I E L N E J nr 6 

Do nab-ycia: 
KAPRONY jastte bez szewka. w ce• 

nie 100 zł. • 
APASZKI aniriellkle, włoskie i fran­

oru;lde. 
METALOWE ZAMKI BŁYSKA• 

WICZNE C'leskle i a.nglelskie. 
DŁUGOPISY od 18 zł, 
8LUZKI letnie damskie (różne fa· 

sony i kolory). 
WODY KWIATOWE ł PERFUMY 

francuskie ora.z rad7;ieckie. 
ŻYL1ETKI różne o r a z szereg in­

nych a.trakcyjnych artykułów. 
Sklep prowadzi s.przedaż komisową i skup 
artykułów pochodzenia zagranicznego. 

POJ,\IOC domowa wi:.ilel Dr Jl"'•""KIEWICZ r-oo­
d1trle ęospo.sla pO<trziebna cjallsta skórne. wen~ 
Zielooa 25 m. 9. Wairun ryczne. moczoolclowe, 
ki dobre Piotrk<J1Wska 109-6 

LEIARlllE 
... 

' K.IEROWN:lCY JEDNOSTT!1K TRANSPOFTOWYCH 
I KIEROWCY o I' a z POSJAnACZE POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH I SPRZĘTU MOTOROWEGO 

?:es.pół Rzeczomeiwców Tec:hnilki i Gosp. Motorowe; przy 
Polskim Zwią~ku Motoro·wym w Łodzi, prowadzi następu-

MOTOCYKL nowy „Ja- malo!i.trażowy cztiero- hmec odstao1e. Gdvn.a 
wa" 250 spi-ze<lam. - drzwiQWY z takwmie- tel. f5!:53_g_od7':._17-::-19_ Dr REICHER soe<:lall- BU~ZYJll'ST\T Józef 
Strzelczyka 26 m, 6 rzem i częściami Z<llP-'- DWĄ razv oo ookoiu z .sta wenerycz.ne. skórne, Lódz: Brroz.<llWa 17--44 
TAKSOMETR- ·-siprze- sowymi oorzedam. Ul. kuchnia (dom wvdzielo- płciowe (zaburzenia) 8--9 zgub.il wkładkę do orn­
dam. Llpowa 58 m. 60, J,ąc?na 2-b od g-0diz. 15 nv sood kwa11terunkul z 16-19. Piotrkowska 14 wa Jazdy 102()9 G 
III piętro goclz. 18-20 d 20 10227 G ogrodf>lTl 500 m kw. - ---- -

0 - - - T ·"orzeo<J.m. Wiąid<lmo«ć: TEL. 333-33 - oieć tró-

, ją_ce prace z dziedziny moto1ryziacyjinej. 
1. Okr.eslan1e spraiwności tec:hnicZl!l.ej pojia·zdów mechaniicz­
nych 1 us•t•aJ·an.i'e stopn:a zuzyciia. 2. Kwalififk,acj.e odnośnie 
na.praw l ioh zakresu. 3. Usta1anie prz~zyn wypadików 
drogowych i uszkodzeń sprzętu. 4. Badall1ia na zużycie pa­
Hw.a i ustail.anie przyczyn przepałów, 5. Sprawdiz.ani·e wska­
zań licznilków. 6. Anailizy rachunków waTsztaitów niaipraw­
czych. 7. Wszelkie inne prace kontrolno - dia:g;no~it~zne 

różn.ego ąp!'zętu motOII'yrecyjnego. 
Dla za.interesowanych bezll'łatne porady, Przy Zespo-

le działa grupa biegłych sądowych. 
ZesJ?O'Y rzeczoznaweów działające na terenie każdego wo­
jewodztwa. są jedynymi orga.namt orzeka.Jacymt w spra­
wach transportu motoryzacyjnego w kraju (Mo;n,i1to.r Polski 
A-24 z

0
1952 r. i da),Sze). Godz'ny bi1Uroiwe cid 7 do 16, adres: 

Ł D Z, u l. !PIOTRKOWSKA' nr 183, tel. 278-43. 

PIANINO brązowe, krz.y LISY srebrine. platyny Jan OLs:rowv. Raidom.51iro iek - Prvwaitnv Punkt 
żc•we na metałowe.i ply hcencjonowane s·przeda- ul. Nowa 24 We:TWań Lekarzv Soecia 
de sprzed.am. G4'1ńs.ka .ie Domiinilk. Wieluń, Ka li\Sltów za.ła:tw:ia s"?.vbko 
152 m. 25 mienna 8 wizyty dOllllOWe cal<i do-
SAMOCHOD-ooo'':,,,.~, MOTOCYK WFM" bę ____ _ 
S 

,~·~J L „ no pRiCA Dr KUOREWICZ ~~-
„ teyer" 50 w dobrym wy &Mzedam. Dorsrz.owa clalJ.sta wenervezne. skór 
&tallldJe .sprzedam. Pr:Y:h 18 od godz. 15. Doiazd ne 8-1(). 3-6. ulica 22 
nhka 12 m. 9a godz.. 8- tramwiaiiem pa1bialllickim SZEWC damski (dobry) Lioca_4 

KURSY Stowarzvszen:ia 
.Steno2raiów i Maszvni­
stek. Pl. Zwvcie.stwa 2. 
Piotrkowsk<l 83 orzvimu 
ie zaoisy na nOV1.rv rok 
.••.'•olnv 2975 k 

12 i o.cl 16-18 do przysitaiilku „Długa" port:rzebny od zia•raz -- D 0------MOTOCYKT~ JFAo.-350 ·· Łódź. Nowotki 35 Pu- r W YNU soeclalista 
BK ... BMW" 35-0 oraz KIOSK (buda). maszy- shelnik (pracow.ni.a obu- sbkórne,i wen1er:v1. czne, za.- I DHIE t 
.Miń~" 125 spr21edam. nę oończ.oszniczą 160 wi.a) u~ a o c owe. No- ł lll_ 
Zgierz. ul. KomlllilY Pa igieł soraedam. UL Więc! . wotki 7. front. 11-IJ. 
ryskie! 3. I kOW'Skiego 75 m. 10 od GOS:PODYNI do dwo1-1_17-)!1 9285 GI RADIO samochodowe 
MASZYNĘ - do·-swetrów godz. 19=-21 ____ - I ga k~óbb pdort:rz;de~l!t. WRa , FEr,CZER homeooa1a: nowe . niemiecki~ 12 V 

X
. . X I . run 1 ar ro ·Jlure. e · Marcelak Adam - wa- zamienaę n.a radio sa-

4 8~ i 12 55 w dobrvm , MOTOCYKL . ,Iż" 49 --1 f<>ren<>ie _ lwniec""e. -: I troba. kamica żółciowa. mo::hodowe 6 V. Ewen-
s~al111e S]:>I'ziedam. _K;u-, stan ball"Cl~.JO dob"V spr z; 0.r.-r•„ B•uro 0"l<C'5ZJCn. hemoroiidv. el?z.ema. "J.'e- tualn:a dcr:ila.ta tel. 352-94 
b1.aik Igna~v. ZdurusK.a. dam. Łódź. ul.. Wólczan 1 P1•0ł1T"<-o:w.sika nr 96 pod n~zne. Narutowicvt w.o.('hodnia 61 m. 5 it<>" 
Wola, KDśc1elna H ska 45/47 (l)Oll'!liielrnila) „1024Z'' .łll' 31-14 9003 G: dzi1na 16-18 
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Sport 

Nie będzie łatwo wygraći-W-im_b,_led-on-
I z lekkoatletami CSR i Henley 

Czy pan TwaraowsK1 
mieszka na Księżycu? 

W artykule zamlesZ<:zonym ostatnio na lamach moskiew­
skich „Jzwteołll", A. G. Karplenko, 11<ekretarz naukowy mlędzy­
resortowej komlsll do spraw podróży międzyplanetarnych 
przy Akademii Nank ZSRR, pt.ze, że „fak wykazują oblicze· 
ni&, opleralilc sle na tvm. czym obecnie dysponuje technika 
w dziedzinie źródeł energii, można nie tylko zapobiec znlżenlit 
się sztucznego sateltty Ziemi, lecz takie zmusić go, aby mniej 
więcej w cląqu roku zblliył sr,i do Księżyca". 

Karplenko zwraca uwagę, U ntuczny sa!eli!a okrąt.aląry 
Zlemle poza a lmosferij nie będzie potrzebował, aby oddalić 
się od naszej planetv. silników o olbrzymiej mocv. Sateli!a, 
wywindowanv na wvsokość ponad 1.000 km, ma luf za sobą 
pn;eprawę z nalqrofnlejszvm przeciwnikiem - z ogromnym 
J>rzycląCTaniem Ziemi. Dlateqo też nawet słabe iródlo enerqll 
lbvle dluqotrwałe} będzie wystarczające do !eqo, by spowo· 
dować oddalanie sle satelttv od nanel planety. „Sztuczny 
księżyc'', klórv zdaniem Karplenkl móqłbv być napędzany lo­
lobate•la [wytwarzającą enerqle elektryczną z energtl pro· 
mieni •lonecznycb), kraivłbv wówczas po rozwijającej s1e sp!. 
ra!I I zataczając powoli, lecz nieprzerwanie coraz większe 
k1ęq\, zbliżyłby sie 110 laklmś czasie do Ksleźvra. 

„Nastepnle - pisze Karpienko -. feśll będziemy teqn pra­
anell, kierowanv z Ziemi droqą rad:owa sztucznv sat„H!a na· 
sze! p!anetv moie zamienić sle w <zlucznego utellłe Księżyca, 
pnenrowad1lć pomlarv i bada•nia obszarów okolokslężycowyf'h, 
a także dokonać zdjet nłqdv nie widoczne! z Ziemi dr1111lef 
półkuli „srebrneqo !Jl obu". Wvniki obserwacll przekazałby 
sztuczny sa!ellta na Ziemie droqa radiowa. 

Jak Amerykanie będą obserwować 
swego sztucznego satelitę ziemi 

ł 

~ 
~ 
' l 
l 
l 

Amervkaóskl komitet klerul<1cv przvao!owanla.ml do WV• 
puszczenia sztuc•nvch sa!e1!1ów Ziemi oznajmił, lt zamlP.ria 
nneszkolić w TJSA około 4.000 obserwatorów 1 obsad7.lć nimi 
200 s!acU. z klóryrh za pomoca telP•1<011ów I lornetek śled7.lć 
sle bedzle bieq ,.sztuc7Uvch ks1P.żvców", I 
Według lnlormaclt Agenr.11 Unl!ed Press. plerwszv amerv· 

kański sllucznv satelita, k!órv zostanie wvP11nc1ony mnlPj 
wiece! wiosną przvszłeao roku, naiorawdopodohnlPI nie hę· 
1!z-le wv11osdonv w !nslrnmentv T1omlarowe. Jednakł.e w n~· 
siennych „sztucznvch ksiefycach" naukowcy amerykańscv 
umieszcza przyrzadv mlerzace temr>era!ur". ciśnienie po•wletna, ! 
naleienle promieniowania kosmicznego J.tp. 

Amervkanie za.p....wladafą, ie Ich „sztucznv kslętvc" - knlę 
o średnicy około 50 cm - hedzle mot.la ujrzeć przez zwvk•ą 
Jornetke a nawet aolym okiem o świcie or31. o zmierzchu, 
adv bedzle oświetlony „pierwszymi" i „ostatnimi" 1>romlenla· 
ml Słońca 

170-osobowy samolot pasażerski 
Kons!ruktorzv radzleccv wvkaiall s!e Mlatnlo powa.invml 

nsiaanlęclaml w dzled1inle bndowv S•"'olntów n•sażer•1'ich. 
Oprócz „TU-104" I udoskonalonego „Tll-110", klórv zabl-0ra 
na nokład !OO na•aźerów, oT<>Z pasatP•sk!·eno h1rbośmłolowcil 
- „Ukraina", zbtulowanv zostanie wkrótce pnd klerownlrtw••n 
konstruktora A. Tupolewa, nowv qlqantycznv samo'ot 4-slhit· 
knwv. ohllczonv na 170 'f)aS'a,żerów. S. W. Ilhazyn J>ra.rnfe 
na.d skonstruowaniem udoskonalonych samol-O!ów turbośmi· 
qlowvch. 

Coraz wiek sza nslosO'Wanle ma lduią w ratlz!P.ckl1>f aosP!l· 
darce narodowe! helikoptery. Ostatnio zesnó\ konslruklorów 
ood kierownictwem N. Kamowa zhndow•ł helikopter „1CA·l8" 
o 4 wvaodnvch mlP.lscach dla podrótnvch. 

Konslruk!orzv radzler.cv nrowadza równlet nracto nad budo· 
wa nowych helikopterów odntrtO'Wych I _1urbośml11łowych · 

Nigdz~ę, inc/.~Je.i w Europie .... .. , ..... . 
Temoo przyrostu ludności w Polsce les! nalwlęks1„ w EU!O· 

ple Przvrost ten wvraia •le cvfrą 19 nroml,lle. W tvm sa· 
mvm czasie np. w CzP.chosłowa<:ll wynosi on 10 promllle, a w 
NRD 4,5 promille. Sredn'o co ·roku przybywa nam okol11 
500 tys. nowvch obywateli. 

Zakłada sle, ie liczba Judnokl Polski oknlo .1970 r. wzroł· 
nie do 35 mln. Tak dużv przyro•t naturalnv nie grozi na'm 
koonpllkacjami, Zdaniem nczonvch całeao świata. ziemi„ '"'' 
w sianie wyżywić dalsze dzlesialkl, a nawet - Jak twierdzi\ 
njPktórzy - setki mlHardńw lud:ol. 

O Ile przed woJną w dzlsietszych 11ranlcach Polski ludność 
n1ieiska stanowiła 34 proc, oqóln ludności. to dziś wynosi on<) 
43 proc. Oznacza to, że w miastach przebywa obecnl,e okolń 
12 mln. ludzi. z czeqo ok. 2 mln. osńb Io przvbvsze ze wsi. W 
ubieqłvch latach wysteuowalo ziawlsko odnłvwn nalbardzl~I 
nroduk!vwnych sił ze wsi - do miast odchodzili howlem prre­
waźnie ludzie młodzi. w PPlnl sił fmled1v 15 a 35 roki1>m iv· 
cla) ,_ Spowodowało Io creśclowe wvludnienie wsi. Obecnie 
obserwujemv proce~ odwrotny - nastąpiła lala powrotu z 
miast na wieś. 
lnną interesnjacą •Prawa fest problem umieralności d•lecl. 

Pned wojną hvltśmv na trzecim miefsr•t od końca w Euro· 
Pi.e pod lvm wzqlędem (lerlynie J)rzed Malla I Rumunią). W 
tvm czasie w Poisce na 100 nowonarorl.zonvch dzieci 16 umie· 
rafo w pierwszym roku żvda. Liczba la np. w lata<"h 1953 -
1954, spą•dla u nas do 8.2 proc„ chociaż - w porównan'u z 
innymi krajami - fest nadal wysoka, np. w Islandl'I wyno~I 
ona 1.7 nroc. 

Wz;rosła również u nas przecietna dłuqo~ć żvr.1a 1udzk!Pal). 
W lalach 1931 - 32 mężczvźni żvll J>rzeclę!nle 48 lat - a ko· 
b!ely 51 lal. Obecnie mzeclętnn prawdopodohień~two dł11qoścl 
tvcla mę'iczyznv wvnosl · w Polsce 59 lat, kobiet zaś - 64. 

"""'"'""""~ .................................................................................. ~ 

Trousil-Swałowski, 

najatrakcyjniej 

Mistrzów CSR - Skoble Iw 
pchnięciu kulał I Merle Iw 
rzu<;loe dyskiem} trudno będziP. 
nas.zym zawodnikom pokonać. 
Obaj Czechosłowacv sa zdecy· 

dowanymi laworytaml 

· Łódzcy torowcy 
powołani · , „ · ~ 

do reprezentacji 
na mecze w Budapeszcie 
i w Leningradzie 

Ka.piran związkowy PZKol. 
Kupczak ustalił na.stępujące 
Slklady na.szych repire:oontacji 
na najbliższe torowe zaiwody 
miedzvnarodowe z Węgrami 
w Buda~szci.e oraz w Lenin­
gradzie i Bedini.e. 

Na mecz Pols.ka - Wę<l!ry w 
BUJd01]J€:s:r.cie, w d:noiach 29 i 30 
bm. Zaja,c, Grundman, Mon­
lmwski, Jam!."00, Bek, Płodzi­
szewski, Oza.ba,iskl ł B<>mcz. 

Na zawody w dniu 6 lipca 
w Lening:rndzie: Gnmdman, 
Biedroń I Wasinezyńskl ora'Z 
pięciu na.ilepszych naszych to­
rQIWców z zawodów Polska -
Wegry. 

Na zawody w dn.iu 7 Moca w 
Berlinie: Zając, Martyński i 
Piechot.a. 

Georges Simeno!!. 19) - Nie! Mam w · domu tylko atrament zie­
lony. 

GOSPODA 
„P od dzielnym żeRlarzem" 

Przekład: Bolesława Surówki 

Maigret patrzył uważnie na zdjęcie. Linia 
ramion była naprawdę ładna. Kobieta mu­
siała być nieco starsza od panny Leonnec, 
lecz w wypiętym naprzód biuście było coś 
niesłychanie zmysłowego. 

Ale trochę też i czeg·oś wulgarnego. Po 
sukni było poznać, że była kupiona gotowa 
w przeciętnym sklepie z konfekcją. Owszem, 
strój ten był bardzo kokieteryjny, ale dosyć 
taniego gatunku. 

- Czy ma pan u siebie czerwony atra­
ment? 

- Ale Clinche może pisywał listy czerwo· 
nym atramentem? 

- Skąd? On zawsze używał atramentu 
specjalnego, czarno-niebieskiego, do swego 
wiecznego pióra.„ 

Mai!;(ret wstał i skierował się ku drzwl'om. 
- Przepraszam na chwilę - rzekł do go­

spodarza. 
W minutę później bvł na pokładzie ,.Ocea­

nu" i przeszukiwał ·kabinę radiotelegrafisty. 
Potem nrzeszukał kabine kapitana, w której 
panował brud i nieporządek. 

Na całvm statku nie było czerwonego atra­
mentu. Ober.ni na nokładzie ludzie z zało~i 
też nigdy takieito atramentu tu nie widzieli. 

Gdy opuszrzał statek, arm;it9r powitał ito 
złym wzrokiem, nie przestaiąc wymyślać 
każdemu, kto mu t:vlko nasunął się na oczy. 

- Przepraszam pana bardzo. czy w biurze 
pańskiPj firmy nie ma czerwonego atra­
mentu? 

- Czeito? Czerwoneito atramentu? A po 
co? Cóż to, czy u na~ jest jakaś szkółka, czy 
co? „. E. zRwracaniP. głowy!... 

Ale nagle coś sobie nrzvnomniał. 
- O, pamiętam! To t:vlko Fallut oisywał 

lisiy czerwonym atramentem gdy był na lą-

Jungwirłh-Lewandowski, Rehak-Malcherczyk 
zapowiadaiącymi się pojedynkami meczu 

Przed kilkoma dniami za­
mieściliśmy a.rtykuł naszego 
czechos<ł-Oiwaciki.ego ko,respon­
den;ta, omawiający pierwszy 
w tym rOlku, m',ęd1zy,pa1is1two 
wy mecz lekkoa1tletyczri.y Pol 
ski i CSR (29-30 bm. - Kra 
ków). W Pradze - ialk WY 
ru.k.a ze wsipomniane.i kore­
spcndenc.ii - panuje opinia. 
iż tym razem goście stoją n&. 
stracone.i pozycji. Podizieh­
my to zdan.ie, licząc na 'T.WV­

c:ięstwo tak reprezentacji 
meżczy:mi ialk i kobiet. 

Jirasek-Swatowski, Proske; 800 m 
- Liska, Jungwlrlh·Makomaski, 
Malviek: 1.500 m - Jungwlrlh. 
Cikel·Lewa.ndowskl fdrnql za wo­
dnik polski ustalony zostanie 
późnlell; 5 km - Grael, Jurek· 
ZLmny, Grai; 10 km - Zatopek. 
Kantorek-Ożóg, Pionka; 3 km z 
przeszkodami - Veselv. Brlica­
Krzvszkowlak, Ziółkowski; 100 m 
pp!. - Veselskv, BecvaroYsky. 
Kolllńskl. Kardaś: 400 m ppł. -­
Bartos, Dorsuk·Koiliń•kl, Janiak~ 
skok w dal - Probaska. Mul. 

. nar-Jwo.ńskl, Grabowski; skol< 
wzwvt - Savclnsky, Lansky-Le 
wandowskl, Skupny; lrólskok -
Rehak. Kalecky·Malcherczyk, 
Schmidt U: tvczka - Krefcar. 
Stefkovic-Ważny, KrzP.slńskl; ku· 
la - Skobla, Pllhal-Sosaórn ·k, 
Kwia·!kowskl; dysk · . Merla, 
C'hak-Pialkowski, Wachow~l<I: 
mlol - Muźicek, Enq!-Nlklas 
Clenły; osiczep - Perek. Konrl­
va·Sidło, Kopvto. Składv sztafet 
mtalone zastana w dniu zawo. 
dów 

Jak widać z powy,ższeqo :zie.st"· 
w:.en1a naiba.rdzriei inte.resuiąco za 
uowiadają się pojedynki Trou~i· 
la ze Swatowskim na 400 ·m, Jung 
wirtha z Makornaskim n•;t 800 m 
i z Lewanrlows1<im na 1.500 m, Re 
haka z Malcherczykiem w trói· 
skoku i Krelcara z naszymi lyc7.· 

na antenie 
Polskiego Radia 
W okresie od 26 bm. do 6 

lipca PoLskie Radio nada­
wać będzie w godzinach 
od 21.55 do 22.05 reportaże 
z międzynarodowego tur­
nieju tenisowego w Wim­
'lledonie. Również w dniach 
od 3 - 6 Lipca w godzinach 
od 21.55 do 22.15 nadawa­
ne będą reportażrz z mię­
dzynarodowych regat w 
Henley. Wszus·tkie audy­
cje nadawane będą w pro­
gramie r. 

Trzy zwyc!ę)tWa 
Polaków w Oslo 

Trz" :ziwyc1estwa odnieśli zawod· 
nicy pe>Jscy w Oslo na miedzyna­
rodowvch zawoda<:h lekkoailetv<:z· 
nvch. Sidło w os-z.czepie - 79 39, 
Ma.komaski na 800 m - 1.49,6 i 
Krzyszkowiak na 3 km - 8.08,6. 

Nie W.Y'daje nam się je­
tin.ak. by ZJWVoięstwo to 
przyjść miało ła.two. F;:i•I{!;, 
że u progu sezoinu, a zwła­
Sl'Jcza 'DO·<kzas zawodów o me 
mc•ria·ł Janusza Kusocińsiki.;­
go, czułów<ka po·lska osiąg:n~­
ła za.s 1kaku.ią·co wysoką for­
mę, nie oznacza jes7.cze, 7f> 
w końcu czerwca po•ziom o­
bu przedwn'ików nie może 
się WY'równ.ać. Trzeba b'J­
wiem wiedzieć, że cŻechfl· 
sluwaccy lekkcatlec:i rnzpo­
czeli sez::m ni•eco później niż 
mv. i doipie1ro teraz z.a kar7-
dvm Rbi·rtem txllDTawiaia siwe 
wvn'nd. 

karz.ami. Vvysoki poziom obser· 
wować tpi hPdzi-ernv w pchniP.c'.u w 
kulą [Skobla), w dysku fMertal 
a także n11 d!u-.;ch dystansJrh 
IKrzyszkowiak, Z'mnv i wdaż 

Belgradzfe 

Weźmy dla przykładu rzut 
oszczepem kobiet. Jeszcze 
JO dni temu na zawodach o 
memoriał Rosicky'ego w Pra 
dze nasza reprezentantka Ur 
szula Figwer zdecydowa'!lic 
pokona.la Dane Zatopkov 4, 
która nie zdoła.la wówczM 

jeszcze qrożnv Zatopek) wre"· Na m'strzostwach Euronv w ko­
cie w rzucie oszczepem st•.no·w1~ •zvkówce w spotkan.'u finalowvm 
cym od kilku lat naszą popi.sowa I Werr.rv pokona•IY Polskę 71:53 
konkurencie. ł 139:35}. 

Suszczyk ukarany 
Ligi pi łkarskie zmieniają terminy 

przekroczyć nawet granie.v Szerokim echem odbił się lejki I rundy rozgrywek ligo-
50 metrów. Tymczasem 11 • w piłkarskim „światku" nie- wych przełożona została z 
biegle.i niedzfoli ta sama za.- sportowy wybryk znanego niedzieli 30 bm. na sobotę 
tookova rzuciła. oszczepem piłkarza Su- 29 bm. Sa to następujące me-
na odległość 53 m, co w wiei szczyka, który cze: I LIGA: Górnik - Za-
kim stooniu podnosi je.i szan na meczu z brze - Lech Poznań, Gwar-
se w nadchodzac:vm po,iedyn poznańskim Le- dia Warszawa - Budowlani 
ku w Krakowir.. Talki'Ch PrZY "chem uderzył . Opole I Górnik Radlin - Po-
kł.adów mOIŻIIla by wv'licz~rć w twarz fa- Jonia Bytom. II LIGA CWKS 

. ulującego go Kraków-Concordia Knurów, 
.ieszm;ę kilka. A iednak pr?s Wróbla. Epi- Cracovia - Naprzód Lipi1ny, 
siapimy do sootkania. jak<J log tej sprawy Marymont Warsza.wa - Po-
fa~o7vci. gdvż w te; chwili rozegra? się na ostatnim ze- lonia Bydgoszcz. · 
na1~•e'k:&za~ z:a•leta. ·reiorezet~ ,„branie Wydz.iał!ł Gier, i Dyg..------""- .--. -.----­
fa,c1,, Po•Jsi!n Jesit Jei w:.nrow- cypliny PZPN. Postanowiono 
n.~ny :PCt2liom we wszvstlkich zdyskwali!ikow.ać Suszczyka 
Tl:em.a•l Jronkurenciacll. na rok. Zawodnik Lecha -

Wyścig D. W .M. 
Oba rwiu.kl lekkoatle!vnne Wróbel otrzymał za brutalną 

podałv tuż imlPnnv skład swych grę 3 miesiące dyskwalifika­
reure'zenlacll. Wiemy 7.alem, klo f 
7. kim zmlerzv sle n~ ble:lni. rzut c J. 

w vr wyścigu kolarskim do· 
okola WarmLi i Mazur zwyci,ęz:ą 
I etap n był Bedyński, a Il, roze· 
qrame,qo wcz.orai na trasie Giiyc· 
ko - Ba·rtoszvce (dl. 160 km), 
Jankows.ki w czasi·o 4.46,50, 
druq1 - Pan.cek, trzeci - Os.'ecki, 
czwa.rtv - Geszke, piąty - '<o· 
muniewski - w,-p.yscv w tym sa· 
mvm czasi~ co zwycięz,c.a. Szós1y 
- Pruski miał czas o 1 sek. gor· 
szv. 

niarh I skocznie.eh krakowski{'Cl'o Wladze piłkarskie postano-
stadlo.nu. wiły ostatnio zaostrzyć wy-

KOBlETY: 100. 200 i 4 X rno maganla dyscyplinarne w 
m SlrPlrkova, Prokopuva, stosunku do piłkarzy. W 
Svalclrova. Vodlckova, Pospl•iln- k 
va. Sy011Jnva-.Tan•news'<a. Choi· zwiaz u Z tym piłkarz 
nacka. Jeslono"'<ka. Kn<'ollÓW· CWKS Kraków Waśniowski 
na: ano m - Miller'l"a. Sosilko- za brutalne atakowii.nie bram­
va-Gabo•ńwna. Snl'nkówna: RO m karza otrzymał 2 miesiące 
PPl. - Trkalnva, Stolzova-C.awp. dyskwalifikaci'i 7. zaw1'esze-
łówna. Słowińska: skok w dal - · 
R.ozko<na. Svo•Hova-Krzeslń<•·o. niem n~ 6 miesi<'CY. KsiążkiP.-

Dz,iś IIl et.a'Jl Bartoszyce - 01-
sztvn dl. 160 km. Z wyścigu wy· 
cofał sie Więckowski. 

C.iastowska: •kole wzwv;, - Mo- wlcz (Warta Poznciń) - 12 Sk k' I' ' 
drachova, Bory•l<owa-Toman<'•W· tvgodni dyskwalifikacji za onec I wve 1minowany 
na. .Tńźwia1'6wna: kula - 7a· 
na~lova, L'<kova-Ru•~nówna, KH. słowną obrazę sędziego. LONDYN (PAP1. - Nasz naj· 
majowa: dysk - M•r!ova. SI. * * * leos.zv ten.i·sista Wł. Skoneck1 :z,o. 
mankova-Dmo•wska, Sol">~'ń•k~; . . . stał wv1eliminow•anv już w pierw· 
n<zczep - Zatonkova, Peskova. Przełozone połfmałowe szym dn~u turniein te.ni~owe"10 o 
fi.awn. l'vfl.oh•lalcowa. spotkania o Puchar Polski ro- mist=~two Wimbledonu. Polak 
MEŻC7Y1'NI: 100 m - Kvnns. zegrane zostaną 11 lipca. s:~otkał się "'. I rundzne z Austra· 

JanecPl<-Fo!k, .T-rzemhnwskl: 200 
1 

h1czyibem G1b<onem 1 uległ mu 
.,,._ .TanPcek, Trousll-Swatowski l * * * . . no 1.adetei. pięciosetowej walce 
'Raranowskl: 400 m - Trousil. Część spotkań ostatnie] ko- 4:6, 7:5, 3:6, 6:2, 1:6. 

dzie u siebie, przy ulicy d'Etretat. Ale cóż 
znowu panu wPa<lło do licha do głowy z tym 
czerwonym atramentem?.„ Hej, wy tam!.„ 
Uważajcie na wagon! Przecież już rusza! 
Jeszcze by tylko hrakowało, żeby był tu te­
raz jakiś nieszczęśliwy wypadek!„. No więc 
co pan chciał z tym czerwonym atramen­
tem? ... 

- Nic„. Ja tak tylko ... Do widzenia panu. 
Zza rogu ulicy wychodzi P'tit Louis bez 

gumowych butów w reku, ale za to z kilko­
ma kieliszkami w żoł,ądku. Czapkę miał prze­
kręconą z fantazją na bakier, a na nogach 
jakieś stare człapaki. 

III 

FOTOGRAFIA BEZ GŁOWY 

,„„A ponieważ nie można było ni-c o mnie 
złego powi-edzieć. no i że miałam oszczędno­
ści, które równały sie pensji kapitańskiej"„. 

Maigret pożegnał się z panią Bernard na 
progu .ie.i małego piętrowego domku przy 
uH.:-y d'Etretat. Była to kohiP.ta podr.hodząca 
pod piećdziesiątkę, bardzo dobrze jednak za­
konserwowana. Przez dobre pół godziny opo­
wiadała komisarzowi o swoim niebos21czyiku 
mężu, dalej o swoim wdowieństwie, potem o 

kapitanie, który był jej lokatorem, następnie 
o ploteczkach, kursujących na temat ich 
obojga, a wreszcie o pewne.i nieznajomej. 
która :!daniem pani Bernard była na pewno 
„kobietą złego prowadzenia się". 

Komisarz zwiedził dokładnie cały dom, 
dobrze utrzyma.ny, ale pełen -przedmiotów w 
złym guście. Pokój kapitana Falluta był czy­
ściutko wysprzątany i przy.gotowany - jesz­
cze parę dni temu - na jego przybycie. 

Mało znajdowało się tam jego osobistych 
rzeczy. Kilka ubrań w szafie, trochę bielizny 
w walizce, kilka·naście książek, przeważnie 
podró:i:nic:zych i kryminalnych oraz na ścia­
nach fotografie kilku statków. 

Wszystko to wskazywało, że lokator tego 
pok.o.iu prowadził życie sp•okojne, choć bardzo 
przeciętne. 

- .„To było między nami postanowione 
ja~ko~wiek .wyraźnie nie zostało nigdy po~ 
w1"'.dziane, ze w końcu się pobierzemy„. Ja 
wn10słabym do naszego małżeństwa dom 
meble, -~eliznę i tak dalej„. Nic by właściwi~ 
między nat?i. się nie zmieniło, i żylibyśmy ze 
sobą spoko.inte, zwła•szcza, gdyby wreszcie on 
dostał swoją emeryturę.„ 

(d. c. n.) 
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